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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 13 luty — 

Grzegorza, Katarzyny.
Jutro środa, 14 luty — 

“Valentine’s Day”, Walen­
tego, Zenona.

Pojutrze czwartek, 15 lu­
ty — Faustyna, Klaudiusza.

POGODA
Dziś wtorek, przeważnie po­

chmurnie, po południu możliwe 
opady śniegu, temp, od 25 do 
28 stopni F (—2 do —4 C), wiatry 
wschodnie będą wiały z siłą od 
8 do 15 mil na godzinę (13 do 
24 km).

Wieczorem śnieg, temp, od 21 
do 25 stopni F (— 4 do —6 C).
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CARTER: “OSZCZĘDZAJMY PALIWO!”
Premier Bakhtiar Aresztowany
Trzęsienie Ziemi 

Na Alasce
Palmer, Alaska. (UPI) — Tutejszy 

rejon nawiedziło silne trzęsienie zie­
mi. Natężenie trzęsienia zanotowano 
na podziałce Richtera (6.5). Trzę­
sienie nastąpiło w poniedziałek wie­
czorem. Nawiedzony trzęsieniem re­
jon Pacyfiku znajduje się w odległo­
ści 225 mil na południowy zachód 
od wyspy Kodiak. Wiadomość podana 
została przez ośrodek Ostrzegawczy 
Tsumani na Alasce.

Kilka nadbrzeżnych wiosek zostało 
uszkodzonych. Narazie nie ma rapor­
tów na temat wyrządzonych strat.

Wstrząs nastąpił o godz. 7:34 cza­
su miejscowego (12:34 w nocy we 
wtorek czasu nowojorskiego). Miesz­
kańcy wyspy Kodiak nie poczuli 
wstrząsu. Władze miejscowe twier­
dzą, iż w wypadku, jeśli epicentrum 
wstrząsu znajdowałoby się w miej­
scowości bardziej zaludnionej, wów­
czas należałoby liczyć się ze spo­
wodowaniem strat ludzkich.

“Najważniejsza 
Podróż 

Królewska”
Kuwejt (UPI) - Królowa Elżbieta 

II od Kuwejtu rozpoczęła — jak to 
określono — “najważniejszą podróż 
królewską” po krajach Bliskiego 
Wschodu.

Królowa w towarzystwie księcia- 
malżonka Filipa i w otoczeniu świty 
przyleciała do Kuwejtu na pokładzie 
specjalnego odrzutowca Concorde.

Na lotnisku kuwejckim królewskich 
gości powitał emir Jabel al Ahmed 
as Sabah, premier rządu kuwejckiego 
szeik Saad al Abdullah as Sabah i 
wysocy dygnitarze państwowi.

Goście wsiadali do samolotu w 
Londynie przedzierając się przez 
zaspy śniegu, wysiedli — w słońcu.

Przed wyjazdem parę królewską 
poinformowano o przepisach protokó­
łu dyplomatycznego, obowiązujących 
w tym rejonie.

Królowa zabrała ze sobą specjalną 
garderobę, o czym piszemy na innym 
miejscu, księcia Filipa pouczono m. 
in., że nie należy zakładać nogi na 
nogę, ponieważ pokazanie zelówki 
rozmówca uzna na obrazę.

Z Kuwejtu goście brytyjscy udadzą 
się do emiratu Bahrain, a następnie 
do Arabii Saudyjskiej.

Cała podróż blisko-wschodnia' po­
trwa 18 dni.

Arabia Saudyjska 
Podniosła Cenę

Bejrut. (UPI) — Autorytatywny 
tygodnik blisko-wschodni “Economic 
Survey” donosi, że Arabia Saudyj­
ska podniosła cenę ropy za tę nad­
wyżkę produkcyjną, która ma wyrów­
nać braki, wywołane zastojem w irań­
skim zagłębiu naftowym. Podwyżka 
dotyczyć będzie dodatkowego wydo­
bycia już w pierwszym kwartale br., 
przewyższającego “sufit” 9.5 milio­
na baryłek dziennie. Według wspom­
nianego tygodnika sprawi, że uzgo­
dniona przez OPEC cena ropy wzro­
śnie w tym roku nie o 10 procent 
w skali rocznej, ale o 14.5 proc.

Partia Ostrzega
Tokio (UPI) — Jak podaje japoń­

ska agencja prasowa Kyodo, chińska 
partia komunistyczna ostrzegła bun­
tujących się młodych fachowców i 
intelektualistów z Szanghaju, że ich 
burzliwych wystąpień tolerować nie 
będzie, wykorzystując z całą surowo­
ścią prawo.

Podłożem tego buntu jest kierowa­
nie młodych fachowców do pracy na 
głęboką prowincję.

Generałowie 
Podzielili 
Jego Los
Fanatycy Khomeiniego 
w Pełni Panują
Nad Całym Krajem
Teheran (UPI). — Prawowity pre­

mier irański Shahpour Bakhtiar zo­
stał aresztowany przez nowe władze 
— fanatyków spod znaku mułły Kho­
meiniego. W areszcie znajduje się też 
co najmniej dziewięciu generałów, zaj­
mujących najwyższe stanowiska w si­
łach zbrojnych. Według niepotwier­
dzonych pogłosek inni generałowie, 
wierni do ostatka szachowi, zdołali 
zbiec z kraju.

Premier Bakhtiar zniknął z areny 
publicznej w czasie minionego week­
endu, w szczytowym punkcie trzydnio­
wej walki, która zdecydowała o upad­
ku liczącej 2,500 lat monarchii i o 
zwycięstwie szyickiej opozycji. Rezy­
dencja Bakhtiara została złupiona, a 
o nim samy krążyły pogłoski, że po­
pełnił samobójstwo. Teraz — według 
wiadomości z kół politycznych — oka-

(Dokończenie na str. 4)

Sprawa Bhutto 
Do Ponownego 
Rozpatrzenia

Byle Zysk Był Wielki
I

V/HA7"? 

^oRfzy?

Urząd Pocztowy
Eliminuje 

Niektóre Przepisy 
Washington. (UPI) — Amerykański 

urząd pocztowy postanowił wyelimi­
nować 75 swych przepisów, celem 
uzyskania pozycji, która zezwoliłaby 
poczcie Stanów Zjedn. na łatwiejsze 
współzawodnictwo z niektórymi pry­
watnymi agencjami przesyłkowymi

Carter Popiera 
Nowy Reżym 

Iranu
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter oświadczył wczoraj, iż “Stany 
Zjednoczone są gotowe współpraco­
wać” z przywódcą irańskim Ayatol­
lah Ruhollah Khomeni, którego zwo­
lennicy przyczynili się do obalenia 
rządu irańskiego, popieranego przez 
Washington.

Rawalpindi (UPI) — Sprawa skaza­
nego na śmierć przez powieszenie 
byłego premiera pakistańskiego Zul- 
fikara Ali Bhutto zostanie ponownie 
rozpatrzona przez Sąd Najwyższy.

Obrońca skazanego — Yahya Bakh­
tiar, wbrew swoim poprzednim 
oświadczeniom, wystąpił o zrewido­
wanie wyroku. Jego licząca 103 stroni­
ce petycja została uznana przez Sąd 
za wystarczający powód wstrzyma­
nia egzekucji, która miała odbyć się w 
czwartek.

Bakhtiar orzekł, że w wypadku 
formalnego zaakceptowania złożonej 
petycji “sprawa rewizji wyroku zaj- 
mie od 2 do 3 miesięcy,” natomiast 
odrzucenie petycji oznaczać będzie, 
że Bhutto zostanie powieszony za 
kilka dni.

Przewodniczący Sądu Najwyższego 
Anwar Ul-Haq wyznaczył na środę 
termin rozpatrzenia tej petycji przez 
wszystkich siedmiu członków Sądu.

Bhutto w dalszym ciągu zachowuje 
butną postawę i deklaruje, że w żad­
nym wypadku nie będzie prosił o ła­
skę, bo byłoby to jednoznaczne z wy­
cofaniem jego dotychczasowych 
twierdzeń o całkowitej niewinności. 
Zabronił też członkom swojej rodziny 
do występowania w jego imieniu o 
ułaskawienie.

W środowisku zwolenników Bhutto 
panuje przekonanie, że mimo wszyst­
kich zabiegów adwokackich wyrok 
śmierci zostanie wykonany.

“Dziś rano powiesili w więzieniu w 
Rawalpindi jednego więźnia, co moż­
na uznać za próbę generalną. A po­
nadto, dlaczego przeniesiono z aresz­
tu domowego żonę Bhutto — Begum 
i ich córkę Benazir” — zapytała nie­
zidentyfikowana kobieta, przyjaciół­
ka rodziny Bhutto.

Do pakistańskiego prezydenta Zia 
Al-Haqa nadal napływają z całego 
świata apele o ułaskawienie skazane­
go. M. in. apelował prezydent Carter, 
Leonid Breżniew i chiński premier 
Hua Kuo-feng.

Zaproszenie Przyjęte
Jerozolima (UPI) — Rząd izraelski 

formalnie przyjął zaproszenie prezy­
denta Cartera do wznowienia roko­
wań pokojowych z Egiptem. Nieco 
wcześniej zaproszenie to przyjął 
egipski prezydent Anwar Sadat.

— często tańszymi — zwłaszcza w 
zakresie wysyłki 21 bilionów rocznie 
magazynów, książek oraz płyt.

Poczmistrz generalny William Bol­
ger ostrzega, iż utrata poważnej czę­
ści przesyłek tzw. trzeciej klasy 
“przyczynić się może w znacznym 
stopniu do ukrócenia możliwości 
urzędu pocztowego w zakresie opartej 
o zdrowe zasady ekonomiczne obsługi
— każdej amerykańskiej rodziny.”

“Pierwszy krok” w tym względzie 
podjęty został w poniedziałek, gdy 
urząd pocztowy dokonał modyfikacji 
wielu swych przepisów. Pociągnięcie 
to ma na celu zaspokojenie potrzeb 
wydawców oraz zadowolenie wielu 
innych klientów korzystających na 
szerszą skalę z usług urzędu pocz­
towego. W chwili obecnej wiele z tych 
przedsiębiorstw nosiło się z zamiarem 
przeniesienia swych potrzeb na ręce 
prywatnych firm wysyłkowych.

Bolger powiedział, iż jest on szcze­
gólnie zaniepokojony tym zjawiskiem 
wskutek tego, iż urząd pocztowy utra­
cił co najmniej 90% wszystkich zapo­
trzebowań w dziedzinie przesyłki 
paczek — na rzecz prywatnej firmy 
wysyłkowej, United Parcel Service.

“Cokolwiek uczynimy w zakresie 
obniżenia naszych opłat pocztowych
— poprzez zwiększenie naszego obro­
tu — przyczyni się z pewnością w 
sposób dodatni, również w wypadku 
przeciętnego obywatela,” powiedział 
poczmistrz generalny.

W zestawieniu rocznym, przesyłki 
pocztowe wysyłane przez indywidual­
nych obywateli stanowią jedynie 20% 
ogólnego obrotu. Urząd pocztowy zaj­
muje się doręczeniem 97 bilionów róż­
nego rodzaju przesyłek rocznie.

Deklaracja Wojny?
Moskwa. (UPI) — Sowiecki pre­

mier Aleksiej Kosygin, podejmując 
delegację naukowców i dziennikarzy 
amerykańskich, powiedział, że ataki 
chińskiego wicepremiera Tenga na 
Związek Sowiecki, w czasie jego wi­
zyty w Stanach Zjednoczonych, były 
w istocie rzeczy “jednoznaczne z de­
klaracją o wypowiedzeniu wojny”.

Uczestnicy tego spotkania twierdzą, 
że Kosygin był zimny i przemawiał 
bez emocji, ale z naciskiem kryty­
kował Stany Zjednoczone za wszyst­
kie wystąpienia Tenga.

“Naszym celem było i jest istnienie 
opartego na solidnych fundamentach 
i niezależnego Iranu,” powiedział 
Carter w czasie konferencji praso­
wej. “Jesteśmy gotowi pracować z 
nimi.”

Carter stwierdził, iż najbardziej 
pilnym celem polityki amerykańskiej 
jest zapewnienie bezpieczeństwa 
obywatelom amerykańskim znajdu­
jącym się w Iranie, umniejszenie roz­
lewu krwi “oraz zapobiegnięcie in­
terwencji obcych rządów... także za­
pewnienie niepodległości Iranu.”

Carter powiedział również, iż od­
cięcie dostaw irańskiej ropy nafto­
wej do Stanów Zjednoczonych 
wynosi 2.5% ogólnej konsumpcji U.S.

Zajęcie Ambasady
Washington (UPI) — Grupa zwo­

lenników Ruhollah Khomeini’ego za­
jęła budynek ambasady Iranu w 
Washingtonie. Jeden z 12 Irańczyków, 
którzy zajęli ambasadę, Jafar Fagih 
oświadczył, że tymczasowo zastępuje 
ambasadora Ardeshir Zahedi, które­
go mianował szach Reza Pahlevi.

Po próbie opanowania ambasady 
kilka tygodni temu, przed gmachem 
znajdowała się warta strzelców mor­
skich. Po rozmowie z Fagih, warta 
strzelców morskich została usunięta 
i Irańczycy weszli do budynku. Po 
przepiłowaniu zamku dostali się do 
gabinetu amb. Zahedi, ale pokój był 
pusty. Wszystkie dokumenty zostały 
usunięte. Amb. Zahedi miał wyje­
chać za granicę.

Kapitan w Areszcie
Hongkong (UPI) — Na wniosek 

prokuratora sąd w Hongkongu naka­
zał zatrzymanie w areszcie, bez 
kaucji, kapitana frachtowca flagi 
panamskiej “Huey Fong”, 52-letniego 
Hsu Wen-hsiena, który przewożąc 
ponad 3,000 uchodźców wietnamskich 
dopuścił się naruszenia przepisów 
morskich.

Rządy Australi i Malezji oskarżają 
Hsu o pobieranie wysokich opłat w 
zlocie od osób planujących ucieczkę 
z Wietnamu, a ponadto o przyjęcie 
na statek większej, niż dopuszczalna, 
ilości osób.

W wypadku uznania go winnym, 
Hsu może zostać skazany na 4 lata 
więzienia, grzywnę w wysokości 
$40,000 i konfiskatę statku.

Protokół Islamski
(ST) — Królowa Elżbieta II, 

która wyruszyła w 18 - dniową 
podróż po krajach Bliskiego Wscho­
du, będzie — jak to określił rzecz­
nik Pałacu Buckingham — ubrana 
zgodnie z protokółem islamskim.

Specjalni projektanci mody przy­
gotowali dla monarchini suknie, 
które osłonią ją od kiści dłoni aż 
po kostki u nóg. Nakrycia głowy 
będą odzobione specjalnymi woa­
lami, które umożliwią zasłonięcie 
twarzy, gdy sytuacja będzie tego 
wymagała.

Rakieta 
Sowiecka 
w Rodezji?

Salisbury. (UPI) — Wkrótce po star­
cie z lotniska w uzdrowisku Kariba 
samolot pasażerski rodezyjskich linii 
lotniczych, mający na pokładzie 59 
osób, rozstrzaskał się w pobliskim 
wąwozie.

W kołach lotniczych i w rodezyj- 
skim środowisku wojskowym panuje 
przekonanie, że samolot typu Vis­
count został zestrzelony przez nacjo­
nalistów murzyńskich, którzy posłu­
żyli się w tej zbrodniczej akcji ra­
kietą sowieckiej produkcji “ziemia- 
powietrze” kierującą się na cel sa­
moczynnie za pomocą czujnika wraż­
liwego na ciepło silników.

Premier Rodezji łan Smith wprost 
oskarżył gerylasów murzyńskich o ze­
strzelenie tego samolotu, a odpowie­
dzialnością za tę zbrodnię obciążył 
prezydenta Cartera i brytyjskiego 
premiera Jamesa Callaghana, którzy 
“bardziej niż ktokolwiek inny mogli­
by położyć kres temu nieludzkiemu 
terrorowi”.

Rzecznik rodezyjskich linii lotni­
czych stwierdził, że wśród 59 śmier­
telnych ofiar tego zestrzelenia nie by­
ło obywateli amerykańskich, ale była 
sześcio-osobowa rodzina z Nowej Ze­
landii, sześcioro Belgów podróżują­
cych razem, dwóch obywateli brytyj­
skich, jeden Szwajcar i co najmniej 
jeden obywatel Republiki Południo­
wej. Pozostałe ofiary — to biali 
obywatele Rodezji oraz jedna Mu­
rzynka, przechodząca szkolenie ste­
wardessy. Żadne z ugrupowań gery­
lasów murzyńskich nie przypisało so­
bie tego zestrzelenia, jakkolwiek frak­
cja Joshua Nkomo zapowiedziała, że 
później wyda oświadczenie w tej 
sprawie.

Arcybiskup Canterbury 
Potępił Strajkujących
Folkestone (ST) — Anglikański ar­

cybiskup Canterbury dr Donald Cog- 
gan, w kazaniu wygłoszonym w ko­
ściele św. Jana Chrzciciela w Folke­
stone, potępił strajkujących robotni­
ków brytyjskich, stwierdzając że 
wskutek ich strajku cierpią starzy i 
młodzi, że zmarli leżą niepochowani, 
że strajkujący odwracają się plecami 
od chorych i umierających.

“Nie ma litości, nie ma miłosier­
dzia, nie ma braterstwa w naszym 
narodzie” — mówił duchowy przy­
wódca kościoła anglikańskiego.

Jest on zdania, że narodowi bry­
tyjskiemu grozi samozniszczenie 
wskutek egoizmu i wezwał do potę­
pienia tych wszystkich, którzy zale­
cają przyjęcie postawy “każdy so­
bie. ...”

Wreszczie arcybiskup zaapelował 
“o dokonanie zmiany w sercach” 
zarówno pracowników jak i praco­
dawców.

Hanoi Oskarża
Bangkok (UPI) — Propaganda 

wietnamska oskarżyła Stany Zjedno­
czone i Chiny o spiskowanie wojsko­
we, wymierzone w Wietnam. Jednym 
tchem ta sama propaganda zapowie­
działa, że Hanoi dąży do nawiązania 
“bez zwłoki” pełnych stosunków dy­
plomatycznych i handlowych ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

By Uniknąć 
Kontroli Rządu
Wstrzymanie Dostaw 
Ropy z Iranu Wywoła 
Przejściowe Trudności
Washington. (UPI) — Prezydent 

Carter zwrócił się do narodu ame­
rykańskiego z apelem o wprowadze­
nie w życie dobrowolnego, opartego 
na poczuciu patriotycznym programu 
oszczędzania paliwa. Program ten 
ma na celu przetrwanie Stanów Zje­
dnoczonych przez trudny okres spo­
wodowany odcięciem dostaw nafty 
przez Iran. Wprowadzenie go w ży­
cie — na zasadach dobrowolnych, 
tak, jak domaga się tego Prezydent 
— pozwoli na uniknęcie metod przy­
musowych w zakresie oszczędzania 
paliwa.

Carter przyznał wczoraj, iż sytua­
cja jest poważna. Powiedział, iż w 
wypadku, jeśli produkcja irańskiej 
ropy naftowej nie będzie podjęta w 
ciągu miesiąca, wówczas należy li­
czyć się z podjęciem “mozolnych 
wysiłków” celem zrównoważenia bra­
ków benzyny spowodowanych obcię­
ciem dostaw z Iranu. Carter stwier-
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Zaniepokojenie 
Losem Broni U.S. 

w Iranie
Washington (UPI) — Amerykań­

skie władze wojskowe zaniepokojone 
są losem najbardziej nowoczesnych 
broni, wyprodukowanych w Stanach 
Zjednoczonych, a znajdujących się 
obecnie w Iranie. Na razie nie jest 
wiadome, jak poważne jest niebez­
pieczeństwo dostania się tych broni — 
a co za tym idzie różnych tajemnic 
natury militarnej — w ręce Sowie­
tów.

Interpelowany na temat losu nowo­
czesnych amerykańskich odrzutow­
ców 7B F-14 (pościgowców Tomcat) 
oraz używanych przez te samoloty 
zdalnie kierowanych pocisków typu 
Phoenix, rzecznik Departamentu 
Stanu Hodding Carter powiedział w 
poniedziałek, iż “wydaje nam się, iż 
samoloty te znajdują się w bezpiecz­
nych rękach lotnictwa irańskiego,” 
które pilnuje ich dokładnie od czasu 
nastania kryzysu w Iranie, tj. od 
jesieni ub. r.

Carter odmówił udzielenia komen­
tarzy na temat losu ośrodków wywia­
dowczych kierowanych przez agencję 
CIA, znajdujących się na terenie pół­
nocnego Iranu. Placówki te miały 
na celu prowadzenie obserwacji nad 
badaniami sowieckimi w zakresie 
pocisków zdalnie kierowanych. Po­
dobno większość placówek tych zli­
kwidowano, a sprzęt uległ rozmonto­
waniu.

Nowy reżym Iranu odziedziczył wiel­
kie zapasy broni amerykańskiej, oce­
nianej na 8 bil. dolarów. Broń ta do­
starczona była do Iranu, zanim szach 
Reza Pahlavi opuścił Teheran.

Amerykański pocisk zdalnie kiero­
wany typu Phoenix, może być wy­
strzeliwany do celów odległych o sto 
mil lub więcej. System podsłuchowy 
Phoenix może śledzić sześć obiektów 
nieprzyjacielskich jednocześnie i 
dawać strzały do tyluż naraz. Z kra­
jów zagranicznych, jedynie Iran zdo­
łał nabyć w Stanach Zjedn. ten naj­
bardziej nowoczesny sprzęt militar­
ny.

Władze amerykańskie twierdzą, iż 
na podstawie umowy zawartej pomię­
dzy obu krajami, Iranowi nie wolno 
jest przekazywać broni amerykań­
skiej krajom trzecim. Chyba, iż wy­
rażą na to zgodę Stany Zjednoczo­
ne.

Stablilizacja i Zwyżka
Londyn-Tokio (UPI) — Notowania 

kursu dolara na giełdach europej­
skich wykazują stabilizację, nato­
miast na giełdzie tokiejskiej zazna­
czyła się lekka tendencja zwyżkowa. 
Cena złota w zasadzie bez zmian.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wizyta Prezydenta w Meksyku
Prezydent Carter w środę odlatuje do Meksy­

ku, gdzie spędzi trzy dni. Pozornie wydaje 
się, że jest to podróż o mniejszym znaczeniu 
niż np. niedawna wizyta wicepremiera Czer­
wonych Chin, Teng Hsiao-pinga. W rzeczy­
wistości stosunki z Meksykiem mają obecnie 
kluczowe znaczenie dla Stanów Zjednoczonych, 
choćby dlatego, że jest to wielki sąsiad i usa­
dowienie się tam jakiegoś “Castro” wykonu­
jącego rozkazy Moskwy, związało by całkowi­
cie ręce Washingtonu na arenie międzynaro­
dowej. Obrona przeszło 2 tysiące mil długiej 
granicy przed infiltracją terrorystów pochło­
nęła by większość sił i zasobów stanów Zjed­
noczonych.

Stosunki amerykańsko-meksykańskie nigdy 
nie były zbyt dobre. Ciążą nad nimi wojny, 
które powiększyły obszar Stanów Zjednoczo­
nych o Texas, New Mexico, Arizonę, Nevadę 
i Kalifornię, oraz “ekspedycje karne” przeciw 
meksykańskim “badytom”, naruszającym gra­
nicę Stanów Zjednoczonych lub zagrażającym 
amerykańskim interesom w Meksyku.

W okresie powojennym, gdy znikły obawy 
przed ekspedycjami wojskowymi, stosunki po­
prawiły się znacznie, ale nigdy nie były ser­
deczne. Poprawne stosunki pogorszyły się za 
poprzedniego prezydenta Meksyku, L. Eche­
verria, który flirtował z promoskiewskimi si­
łami w świecie i podjął szereg akcji wyraźnie 
antyamerykańskich.

Zaproszenie do Washingtonu obecnego pre­
zydenta Meksyku, Lopeza Portillo, zaraz po 
objęciu przez niego władzy, było gestem do­
brej woli, wskazującym, że Stany Zjednoczone 
gotowe są zapomnieć nieprzyjazne wyskoki 
jego poprzednika.

Podróż prezydenta Cartera do Meksyku nie 
jest tylko grzecznościową rewizytą sąsiada, 
lecz ma na celu, jeżeli będzie to możliwe, 
zapoczątkowanie nowej ery między obydwoma 
państwami. Mimo niechęci i wzajemnych ża­
lów, stosunki amerykańsko-meksykańskie są 
coraz żywsze. Amerykański kapitał i techno­
logia łącznie z turystami, są ważnym czyn­
nikiem w rozwoju gospodarczym Meksyku, 
który usiłuje przekształcić się z kraju rolni­
czego na przemysłowy, by zapewnić znośne 
warunki życia szybko rozradzającej się lud­
ności.

Duży przyrost naturalny ludności utrudnia 
podniesienie kraju, a miliony nielegalnych

imigrantów z Meksyku w Stanach Zjednoczo­
nych, zatruwają stosunki między obydwoma 
państwami. Chwytanie codziennie setek Meksy- 
kanów, usiłujących nielegalnie przedostać się 
do Stanów Zjednoczonych, jest źródłem nie­
ustannych tarć między władzami obydwu państw 
oraz wzrastającej wzajemnej niechęci społe­
czeństw.

Ponad wszystkie zagadnienia wysuwa się 
jednak ropa naftowa. Prezydent Carter, mó­
wiąc o swojej podróży do Meksyku nie ukry­
wał, że jej głównym celem są “długofalowe 
strategiczne zakupy” ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Jest to szczególnie ważne zagad­
nienie po utracie dostaw ropy z Iranu. Cho­
dzi nie tylko o zaopatrzenie Stanów Zjedno­
czonych lecz także sojuszników, którzy, jak np. 
Izrael, nie mogą liczyć na zakup ropy w pań­
stwach arabskich.

Meksyk był od dawna poważnym producen­
tem ropy naftowej, ale źródła na Wybrzeżu 
Zatoki Meksykańskiej (mięcy Tampisco a Vera 
Cruz) nie zaspakajały stale wzrastających po­
trzeb kraju, zmuszając Meksyk do importo­
wania ropy naftowej z Wenezueli, co zwięk­
szało trudności ekonomiczne. Sytuacja zmieniła 
się nagle w 1972 r., gdy na przesmyku łą­
czącym Meksyk z półwyspem Jukatan odkry­
to bogate źródła ropy naftowej i gazu. Od 
tego czasu prawie co tydzień w rejonie Villa- 
hermoza odkrywa się nowe źródła ropy naf­
towej. Dzięki temu Meksyk z kraju importu­
jącego ropę zamienił się w eksportera.

Na drodze do szybkiego zwiększenia wy­
dobycia ropy stoi nieudolność pracowników 
państwowego przedsiębiorstwa naftowego oraz 
radykalny nacjonalizm, podtrzymywany przez 
komunistów, kierujący się przeciw zagranicz­
nym koncernom naftowym, przedstawianym 
jako “wyzyskiwacze”.

Z zasobami obliczanymi na 300 miliardów 
baryłek (dzięki nowym odkryciom liczba ta 
stale wzrasta) Meksyk zajmuje szóste miejsce 
na świecie, ale trzynaste w produkcji ropy 
naftowej. Ropa w Meksyku ma duże znacze­
nie strategiczne dla Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ jest blisko i można ją sprowadzać 
rurociągami w razie wojny trudniejszymi do 
zniszczenia niż tankowce, płynące z Zatoki 
Perskiej dookoła Afryki do portów amery­
kańskich. Nafta niewątpliwie zwiększy “przy­
jaźń” do Meksyku.

“Przecieki” a Niezdecydowanie
Prezydent Carter, podobnie jak jego poprzed­

nicy, ma dużo kłopotów z “przeciekami” do 
środków masowego przekazu informacji o dys­
kusjach na temat ważnych zagadnień, zarówno 
międzynarodowych jak wewnętrznych. W cza­
sie dyskusji padają różne opinie i rozważa 
się różne możliwości, które są podstawą do 
podejmowania decyzji. Ujawnienie możliwości 
dyskutowanych w małym gronie doradców 
utrudnia podejmowanie decyzji, stwarza wra­
żenie tarć wewnętrznych i “niezdecydowania” 
Prezydenta.

Helen Thomas, korespondentka UPI w Bia­
łym Domu, donosi, że w ub. tygodniu pre­
zydent Carter zaniepokojony spadającą po­
pularnością, z powodu m. in. “niezdecydowa­
nia” odbył trzy dłuższe konferencje ze swymi 
najbliższymi doradcami. Prezydent miał do­
magać się od współpracowników, by częściej 
i silniej popierali jego politykę, a mniej mó­
wili o swoich poglądach.

Sekretarz prasowy Białego Domu, Judy Po­
well, powiedział reporterom, że Prezydent 
“bronił was wszystkich” . . . Źródłem kło­
potów Prezydenta nie jest ilość i różnorod­
ność doniesień z Białego Domu lecz niedokład­
ność. “Ci wśród nas, którzy zajmują odpo­
wiedzialne stanowiska muszą być ostrożni w 
wypowiedziach publicznych, by nie spowodo­
wać nieporozumień i błędnej interpretacji waż­
nych spraw”, powiedział Powell. Na przypo­
mnienie, że Carter w czasie kampanii przed­
wyborczej przyrzekał “otwarte rządy”, Powell 
odpowiedział, że nie chodzi o “otwartość” lecz 
jej uboczne skutki.

Korespondencja H. Thomas skłania do re­
fleksji. Żadnego prezydenta nie ścigały bar­
dziej przyrzeczenia przedwyborcze niż prezy­
denta Cartera. Być może, że przyczyną była 
ilość i naiwność niektórych przyrzeczeń. Przy­
pomniana przez reportera “otwartość” i “szcze­
rość” rządu są na pewno pięknymi ideałami, 
ale nie ulega wątpliwości, że nie można np. 
prowadzić “otwartej” polityki zagranicznej. 
Międzynarodowa konferencja przed kamerami 
telewizyjnymi i tabunem reporterów nie za­
łatwiła by nawet drobnych spraw. Uczestnicy

konferencji wygłaszali by demagogiczne prze­
mówienia na użytek telewidzów w swoich 
krajach, by podnieść własną popularność. Nie 
znaczy to, że w państwie demokratycznym 
społeczeństwo ma przyjmować bezkrytycznie 
wszystko co mu wybrani władcy podają do 
wierzenia. Powinno ono być informowane o 
wytycznych polityki i decyzjach rządu. Apro­
bata polityki przez większość społeczeństwa 
wzmacnia pozycję rządu na arenie między­
narodowej.

Nie można zaprzeczyć, że reporterzy w po­
goni za sensacjami są skłonni każdą plotkę 
rozdmuchać, nawet, gdy wiedzą, że wywoła ona 
nieporozumienia i utrudni zadanie Prezyden­
towi. Ale, czy opinia o niezdecydowaniu pre­
zydenta Cartera jest tylko dziełem reporte­
rów, “ubocznym skutkiem” ich niedokładnych 
doniesień?

Wydaje się, że prawda znajduje się po środku. 
Reporterzy czasem przesadzają i szkodzą, a 
prezydent Carter w ważnych sprawach cza­
sem waha się i długo nie może zdobyć się 
na decyzję.

To i Owo
W trosce o zmniejszenie toksyczności spalin 

samochodowych rząd szwedzki nakazał zmniej­
szenie zawartości czteroetylku ołowiu w sprze­
dawanej w tym kraju benzynie samochodowej.

Z 0.4 g Pb w jednym litrze benzyny, zawar­
tość ołowiu ma zostać obniżona do 0.15 g na 
litr w 1980 roku. W przypadku benzyn wysoko­
oktanowych termin ten przedłużono do połowy 
1981 roku. Jednocześnie obniżono maksymalną 
zawartość benzenu w benzynie — do 5%.

Dzięki temu w skali krajowej nastąpi zmniej­
szenie emisji ołowiu wraz ze spalinami sa­
mochodowymi o 1,000 ton rocznie. Zdaniem 
szwedzkich specjalistów, jest to tylko zabieg 
tymczasowy i w celu usunięcia szkodliwych 
domieszek przeciw-wybuchowych, konieczne 
będzie przejście w dalszej przyszłości do sto­
sowania w silnikach samochodowych alkoholu 
metylowego.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W/

Tragedia 
Mieszkańców 

Kambodży
NOWY DZIENNIK - Nie ma chyba 

kraju na świecie, którego naród w 
czasach określanych mianem pokojo­
wych byl tak ogromnie wyniszczany. 
Przez ostatnie cztery lata reżym Pol 
Pota w Kambodży uprawiał ludobój­
stwo na niespotykaną skalę. Mordo­
wano ludzi, którzy mieli jakąkolwiek 
styczność z poprzednim rządem lub 
armią. Ofiarami Khmer Rouge sta­
wali się nawet byli szeregowcy lub 
najskromniejsi urzędnicy i ich rodzi­
ny. Uchodźcy, którym udało się zbiec 
do sąsiednich krajów, opowiadali o 
masowych ekzekucjach całych wiosek.

Teraz Kambodża znalazła się pod 
okupacją wietnamską. Inwazja prze­
biegła nadzwyczaj szybko. Phnom 
Penh — stolica kraju — padła niemal 
natychmiast. Okupanci stworzyli 
“Kambodżański Narodowy Zjedno­
czony Front Narodowego Ocalenia”. 
Hanoi odniosło takie spektakularne 
zwycięstwo nie tylko dlatego, że w 
Kambodży panuje kompletny rozkład, 
lecz przede wszystkim dlatego, że 
armia wietnamska jest dalece lepiej 
zorganizowana. Sukces przyszedł łat­
wo, ponieważ Chiny, dotychczasowy 
sprzymierzeniec Kambodży, postano­
wiły nie mieszać się bezpośrednio 
w konflikt zbrojny. Pekin zabiegał 
jednak, aby Waszyngton poparł 
Phnom Penh. Administracja prezy­
denta Cartera nie chce i nie może 
interweniować. Po pierwsze dlatego, 
że krwawy reżym Pota nie zasługuje 
na pomoc, po drugie, że interwencja 
USA w Indochinach mogłaby stwo­
rzyć groźną sytuację zapalną w tej 
części świata.

Niemniej wszystkie wolne kraje 
świata powinny potępić inwazję Wiet­
namu, pogwałcenie granic innego pań­
stwa i narzucenie mu rządów. Książę 
Sihanouk, dawny władca Kambodży, 
osadzony przez Pota w areszcie domo­
wym, przybył właśnie do Nowego 
Jorku, aby zaapelować do sumienia 
świata poprzez Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Jakkolwiek oceniamy 
skuteczność tego międzynarodowego 
ciała, jest to praktycznie jedyne fo­
rum powołane do rozstrzygania kon­
fliktu na taką skalę.

Świat nie powinien pozostać obojęt­
ny na tragedię Kambodży, ponieważ 
ginie tam bezbronny naród i ponieważ 
inwazja niepodległego kraju jest zaw­
sze, w każdym wypadku, pogwałce­
niem najważniejszych umów między­
narodowych.

Jan Paweł II 
Religia i Walka

NEW YORK POST. - Podróż pa­
pieża Jana Pawła II do Meksyku, 
nacechowana pierwiastkami religij­
nego symbolizmu, charyzmy i wyczu­
cia, jest również świetną próbą po­
lityczną. Jest ona także wyrazem dą­
żeń do pogodzenia Kościoła katolic­
kiego z jego zwolennikami w kra­
jach Trzeciego Świata, gdzie rządy 
szukają obecnie sposobów na rozwią­
zanie problemu ubóstwa i ciemnoty 
przede wszystkim w zasadach nauki 
Marksa...

Od kiedy konkwistadorzy hiszpań­
scy przynieśli Ameryce Łacińskiej 
chrześcijaństwo w zamian za złoto, 
istnieli tacy, którzy winili daleką 
Stolicę Apostolską za panujące tu ubó­
stwo. Przekonanie to znajduje obec­
nie odbicie wśród młodych księży — 
“chrześcijańskich marksistów”, któ­
rzy zachęcają do bardziej stanow­
czych kroków w walce przeciw reży­
mom militarnym, sprawującym wła­
dzę na większości obszarów tego kon­
tynentu.

Papież Jan Paweł II sam doświad­
czył sytuacji, w której reżym stosu­
je represje. Może on wiele zaofero­
wać swoim owieczkom w Ameryce 
Łacińskiej, a mieszkańcy tych państw 
mają naprawdę szczęście, że odwie­
dził ich w tym trudnym okresie.

“Nie Do Wiary”
Współpracownicy sekretarza ener­

getyki J. Schlessingera mówią, że 
obecne stanowisko sen. Edwarda Ken­
nedy jest “nie do wiary”. Senator 
zwalczał program energetyczny prez. 
Cartera, szczególnie punkty odnoszące 
się do gazu naturalnego, uważając iż 
ich realizacja będzie za kosztowna 
dla konsumentów, obecnie popiera 
import gazu z Meksyku, który byłby 
znacznie kosztowniejszy.

Wacław Netter

Wspólny Rynek 
Pomaga Jugosławii

Jugosławia przechodzi obecnie 
okres podwójnej niepewności— poli­
tycznej i gospodarczej. Pierwsza wy­
pływa z obaw co stanie się po odej­
ściu ze sceny Tity. Pomimo iż zmienił 
on odpowiednio konstytucję, ustana­
wiając w przyszłości zbiorową prezy­
denturę w Jugosławii, nie ma pew­
ności czy taki właśnie system utrzyma 
się w razie trudności wewnętrznych 
lub też nacisków z zagranicy. Najwięk­
sze niebezpieczeństwo wewnętrzne 
wiszące nad Jugosławią po odejściu 
Tity to pośrednia a może nawet bez­
pośrednia interwencja Kremla. Mosk­
wa czeka cierpliwie na odpowiedni 
moment by zmienić system obecny i 
podporządkować Belgrad sowieckiej 
kontroli.

Niepewność gospodarcza powodo­
wana jest dwiema największymi bo­
lączkami Jugosławii: inflacją i bezro­
bociem. Wprowadzając własną drogę 
do socjalizmu, Tito odstąpił od cias­
nych ram komunistycznych narzuco­
nych przez Moskwę, zdecentralizował 
swój przemysł i nadał poszczególnym 
okręgom i przedsiębiorstwom pewien 
stopień niezależności. Mogą one sa­
modzielnie planować swą produkcję, 
szukać rynków zbytu, oraz ustalać 
wysokość płac na własną rękę.

Jednakże na tym polu doszło w 
ostatnich dwu latach do poważnych 
odchyleń. Niektóre zakłady zaczęły 
wypłacać swym pracownikom zarobki 
wyższe niż na to pozwalały dochody z 
produkcji. Wydajność w roku ubieg­
łym wzrosła zaledwie o 3 proc., nato­
miast płace poszły w górę o 6 proc. 
Dyrektorzy przedsiębiorstw liczyli iż 
rząd pokryje niedobory, gdyż są to 
przecież zakłady państwowe. Niewąt­
pliwie władze centralne przyszłyby z 
pomocą, gdyby zdarzyło się to w 
kilku czy kilkunastu fabrykach. Gdy 
jednakże deficyt stał się regułą, rząd 
poczuł się zmuszony do powzięcia de­
cyzji kładąc kres podobnym prakty­
kom.

Według istniejących przepisów wła­
dze państwowe mogą zredukować 
płace robotników do podstawowego 
minimum w tych przedsiębiorstwach, 
które nie przynoszą dochodu a płacą 
wygórowane pobory swym robotni­
kom. Podwyżki zarobków i premie są 
dopuszczalne tylko w tych zakładach 
które przynoszą zysk.

Oczywiście dyrektorzy jugosłowiań­
skich zakładów produkcyjnych widzą 
całą rzecz inaczej. Uważają oni, iż 
ustawa z 1974 roku dająca przedsię­
biorstwom większą samodzielność, 
obłożyła je zbyt wysokimi podatkami 
tak iż po ich zapłaceniu nie wiele 
pozostaje na fundusz plac czy też 
dalsze inwestycje.

Jugosławia usiłuje być krajem neu­
tralnym, nie agażując się po stronie 
żadnego z dwu antagonistycznych blo­
ków. Pozwala jej to otrzymywać po­

moc ze wschodu i zachodu. Ta pozycja 
przyczyniła się jednakże do wywołania 
chorób, które gnębią oba systemy: 
kapitalistyczny i komunistyczny. 
Pierwsza — to strajki i inflacja, druga 
— to bezplanowa i pośpieszna rozbu­
dowa przedsiębiorstw, oraz produko­
wanie towarów, lichej jakości, które 
nie mogą konkurować skutecznie z 
wyrobami państw kapitalistycznych.

Bakcyl “dekadenckiego Zachodu” 
rozprzestrzenił się w Jugosławii do 
tego stopnia, iż robotnicy coraz śmielej 
domagają się podwyżek płac, popiera­
jąc swe żądania strajkami. Najwięcej 
strajków wybuchło w Chorwacji, która 
jest najbardziej uprzemysłowioną re­
publiką związkową.

Tito powtarza robotnikom, iż wyż­
sze płace muszą być przez nich wy­
robione większą wydajnością. Równo­
cześnie rząd wprowadził drastyczne 
ograniczenia kredytowe uniemożliwia­
jące zaciąganie pożyczek przedsiębior­
stwom na pokrycie deficytów.

Ten stan rzeczy niepokoi nie tylko 
Titę i Ligę Komunistyczną, ale też i 
państwa zachodnie, które pragną u- 
trzymać Jugosławię poza sowiecką 
strefą wpływów. Na miejsce wygasłej 
umowy handlowej Wspólny Rynek po­
stanowił zawrzeć nowy układ o wiele 
korzystniejszy dla Belgradu. Musi on 
jednak przyjąć takie formy, by nie 
narażać statutu neutralności i nie pro­
wokować Sowietów. Bruksela usiłuje 
zapewnić stabilizację polityczną i eko­
nomiczną Jugosławii na dalsze 5 lat 
bez nazywania tego po imieniu.

Eksport Jugosławii do krajów 
Wspólnego Rynku obniżył się w pierw­
szej połowie ub. roku o 10 proc, i 
wyniósł 837 mil. doi. podczas gdy im­
port zmniejszył się tylko o 3 proc, i 
osiągnął sumę 2.432 mil. doi. Ponieważ 
deficyt ma tendencję zwyżkową zacho­
dzi obawa iż Belgrad będzie zmuszony 
wiązać się coraz silniej z blokiem so­
wieckim. Obroty z Komekonem wzra­
stają z roku na rok, po części i dlatego 
iż transakcje dokonywane są w rub­
lach i nie wymagają ciężkiej waluty.

Komisja brukselska opracowała 
plan szerszej pomocy dla Jugosławii, 
zapewniając Belgradowi pozycje u- 
przywilejowaną w obrotach handlo­
wych. Import niektórych produktów z 
Jugosławii, i to bez jakichkolwiek 
opłat celnych, ma być podwojony. 
Kwoty na inne towary jugosłowiań­
skie jak obuwie, ubrania, niektóre 
gatunki żywności, zostaną również 
zwiększone. Dla ułatwienia operacji 
handlowych przydzielono specjalny 
fundusz w wysokości 270 mil. Jedno­
stek Rozliczeniowych rozrachunkowe­
go pieniądza Wspólnego Rynku.

Nowa umowa poprawia też warunki 
jugosłowiańskich robotników zatru­
dnionych w krajach europejskich, w 
zakresie ubezpieczeń społecznych.

Dziennik Polski (Londyn)

Uchodźcy Wracają
W drugiej połowie ub. roku doszło 

do pewnej normalizacji stosunków 
między Portugalią a jej dawną kolo­
nią afrykańską, Angolą. Podjęto 
pierwsze kroki na drodze do współ­
pracy gospodarczej.

Nowy rozdział rozpoczął się w lipcu 
1978, gdy w Bissau odbyło się spot­
kanie prezydenta Portugalii gen. 
Eanesa z marksistowskim prezyden­
tem Angoli, Neto. W następstwie tej 
narady przybył do Lizbony pierwszy 
ambasador Angoli były nauczyciel, 
Sebastiao. Zajął on się przede wszyst­
kim organizowaniem powrotu do An­
goli uchodźców uważanych za obywa­
teli tego kraju, przeważnie Murzy­
nów, którzy w okresie dekolonizacji, 
wewnętrznych zamieszek oraz zbroj­
nej interwencji kubańsko-sowieckiej 
woleli ewakuować się do Portugalii. 
Ogółem schroniło się wówczas do Por­
tugalii 7,000 Murzynów angolijskich.

W trzy lata po “wyzwoleniu” kraju 
przez sowieckie czołgi okazało się, 
że wszystkiego brakuje i że trzeba 
zabiegać o powrót uchodźców mają­
cych określony fach. Poszukiwani są 
zwłaszcza lekarze, nauczyciele, in­
żynierowie, mechanicy, technicy i 
inni specjaliści. Zorganizowano tzw. 
“mały most lotniczy” do Luandy i 
w drugiej połowie ub. roku wróciło 
już do Angoli tysiąc uchodźców wspo­
mnianej kategorii; dalsze 2 tysiące 
czeka na miejsca w samolotach. 
Koszty powrotu dzieli się między rząd 
portugalski, Wysoki Komisariat ONZ 
dla uchodźców i Międzynarodowy Ko­
mitet Migracji Europejskiej.

Ambasada Angoli doniosła, że o 
powrót zabiegają także Portugalczy­
cy, którzy trudnili się rolnictwem i

którzy w roku 1975 porzucili swe go­
spodarstwa i wyjechali do Portugalii. 
Ogółem liczba uchodźców z trzech 
posiadłości portugalskich w Afryce - 
Angoli, Mozambiku i Gwinei-Bissau 
osiągnęła po dekolonizacji 700 ty­
sięcy osób.

Rozpoczęto też rozmowy na temat 
odszkodowania jakie Angola ma za­
płacić za upaństwowienie portugal­
skich banków i innych przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych. W szczegól­
ności musi być ustalony udział jaki 
oba rządy mają w przedsiębiorstwie 
eksploatującym kopalnie diamentów 
DIAMAG.

Zakończenie długotrwałego kryzysu 
gabinegowego w Lizbonie, objęcie 
stanowiska premiera przez prof. Car­
los Mota Pinto, oraz zatwierdzenie 
jego programu przez parlament winny 
przyśpieszyć rokowania między Por­
tugalią i Angolą. (fc)

“Kennedy Paranoia”
Jeden z konserwatywnych republi­

kanów nazwał “paranoią” lęk swoich 
kolegów przed kandydaturą sen. Ed­
warda Kennedy na prezydenta w 1980 
r. Eksperci republikańscy twierdzą, 
że kandydat republikański może po­
konać w wyborach “liberalnego” kan­
dydata demokratów. Badania nastro­
jów wykazują, że większość wyborców 
nie uważa sen. Kennedy za “liberała”, 
choć jest nim bardziej niż wielu innych 
senatorów identyfikowanych z tym 
skrzydłem partii.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!
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Maja Komorowska w PZA w Chicago
Tym razem pomimo nietypowego 

terminu spotkania nazwisko Mai Ko­
morowskiej przyciągnęło do PZA licz­
ną publiczność. Było to pierwsze spo­
tkanie znakomitej polskiej aktorki 
z widzem w Stanach Zjednoczonych, 
które odwiedziła w związku z festi­
walem filmowym, zorganizowanym 
przez “Chicago Tribune” i Centrum 
Filmowe Art Institute pod nazwą: 
“The Actress on Film Chicago ’79”.

Red. Andrzej Azarjew, w czasie 
powitania przypomniał jej biografię 
artystyczną odwołując się do jej 
kreacji najbardziej bliskich filmowe­
mu i teatralnemu widzowi.

A potem potoczyła się już swobo­
dna rozmowa z publicznością.

Ogromna łatwość w nawiązywaniu 
kontaktu, jaka cechuje Maję Komo­
rowską — pozwoliła chyba obu stro­
nom wynieść z tego spotkania in­
teresujące doświadczenia. Rozmowa 
potoczyła się przede wszystkim wokół 
ról, które Komorowska kreowała w 
filmach Krzysztofa Zanussiego, z tym 
bowiem reżyserem zdaje się najści­
ślej wiązać jej praca artystyczna.

— Wprowadził mnie w życie ar­
tystyczne — powiedziała o sobie — 
i to jest najważniejsze; przez niego 
zostałam odnaleziona. Rozumiemy 
się w sposobie myślenia, odpowiada­
my sobie temperamentem twórczym. 
Potrzebujemy się na wzajem. Dlate­
go była możliwa w naszej pracy 
improwizacja, na której w ogromnej

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Gen. Sekr. ZNP W. Kubiak 
Na Instalacji Gm. 75 ZNP

W piątek, 23 lutego odbędzie się po­
siedzenie wyborcze i instalacyjne 
Gminy 75 ZNP w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 8:00 
wiecz.

Przysięgę od nowej administracji 
Gminy 75 ZNP na rok 1979 odbierze 
Władysława Kubiak, sekr. gen. ZNP.

Grupy, należące do Gminy 75 ZNP, 
powinny dostarczyć mandaty do sekr. 
Wład. Kumana przed posiedzeniem. 
Jeden delegat- na 25 członków lub 
więcej. Wszyscy delegaci Grup pro­
szenie o przybycie. S. Scibło, prezes; 
W. Kuman, sekr. i koresp.

Odwołanie Zebrania 
Grupy 2206 ZNP

Zebranie Tow. W. Jagiełły, Grupa 
2206 ZNP, które było zapowiedziane 
na styczeń, odbędzie się 18 lutego.

J. Hasiak, prez.; B. Madera, sekr. 
prot.

części oparliśmy już jeden z pier­
wszych filmów — “Za ścianą”. Ta 
zresztą rola wydaje mi się po la­
tach w mojej grze ważna — pozor­
nie taka szara i mało atrakcyjna. 
Ale scena jest chyba właśnie tym 
miejscem, w którym nie ma czasu 
na granie. Na scenie nie można oszu­
kać, trzeba dojść do źródła, a jakiś 
sposób otworzyć się, wyspowiadać 
siebie. Po prostu przestać grać.

Interesujący, pełen ciekawych mo­
mentów wieczór, w którym wspa­
niała polska aktorka dała się poznać 
również jako niezwykły, pełen humo­
ru, z umiejętnością natychmiastowej 
riposty — rozmówca.

Towarzyszył w tym spotkaniu rów­
nież znany poeta i dramaturg Ty­
moteusz Karpowicz, w którego sztu­
kach jeszcze na początku swojej ka­
riery Maja Komorowska odtwarzała 
czołowe role. g §

Stanisław Barańczak - 
Laureatem Nagrody 

“Wiadomości”
Dwudziestego października ub. r. 

odbyło się doroczne posiedzenie Jury 
nagrody “Wiadomości,” popularnie 
zwanej “nagrodą emigracyjną.” W 
Jury wzięli udział: Stanisław Baliń­
ski, Wacław Iwaniuk, Stefania Kos­
sowska, Henryk Paszkiewicz, Broni­
sław Przyłuski, Edward Raczyński, 
Zofia Romanowiczowa, Ignacy Wie- 
niewski, Tymon Terlecki. Nie mogli 
przybyć na zebranie i przysłali listy 
z podaniem swych kandydatur do Na­
grody: Maria Danilewiczowa, Józef 
Łobodowski, Józef Mackiewicz, Ta­
deusz Nowakowski, Włodzimierz Odo- 
jewski, Wiktor Weintraub. Nagrodę 
“Wiadomości” im. Damiana Wandycza, 
w wysokości dwustu funtów, za naj­
lepszą książkę pisarza polskiego wy­
daną na emigracji w 1977 roku otrzy­
mał Stanisław Barańczak za tom wier­
szy pod tytułem: “Ja wiem, że to 
niesłuszne.” Książkę wydal Instytut 
Literacki w Paryżu.

Nagrodę w wysokości stu funtów, 
ufundowaną przez Tadeusza Walcza­
ka, za utwory prozą ogłoszone w 
“Wiadomościach” w 1977 roku, otrzy­
mał Wojciech Wasiutyński, autor 
“Beczki Danaid.”

(w.i.)

Katastrofa Samolotu
Teheran (UPI) — Pod Teheranem 

rozbił się wojskowy samolot lotnictwa 
amerykańskiego C-12, odbywający 
regularny lot pomiędzy Isfahanem i 
Teheranem. Z siedmiu członków za­
łogi pięciu zginęło na miejscu, a 
dwóch wyszło z katastrofy bez szwan­
ku.

NOWA REWIA '79 R. Z POLSKI
Henryk Michalski Prezentuje 

PROGRAM ROZRYWKOWY P T. 

“DO SZCZĘŚCIA BLISKO”
Udział Biorą Znani Artyści Sceny, Filmu, Radia, TV 

PO RAZ PIERWSZY W AMERYCE 
Znakomity Zespól Wokalno-Muzyczny 

Laureaci Czterech “ZŁOTYCH PŁYT”

KAPELA CZERNIAKOWSKA • DUET FRAMER

DUET FRAMER
ZOFIA KAMIŃSKA • STENIA KOZŁOWSKA

TADEUSZ DROZDA • ANDRZEJ PIEKARSKI
WIESŁAW KOWALSKI • JACEK LECH 

KALENDĄRZ WYSTĘPÓW:

W Chicago Imoreza Odbędzie Sie
LANE TECH HIGH SCHOOL AUDITORIUM, Western i Addison 

w SOBOTĘ, 17-go lutego o godz. 8:00 wiecz.; w NIEDZIELE, 18-go lutego, 
o godz. 3-ej ppł. i 6:30 wieczorem.

Bilety do nabycia w: AŁMA TRAVEL, BEST-WAY TRAVEL, ORBIT 
TRAVEL, BETTER HOME MADE SAUSAGE, 4939 S. Ashland Ave., 
ROKUJZO ADVERTISING, tel. 384-6748. oraz w kasie teatru w dniu 
przedstawienia na godzinę przed imprezą.
GARY, IND. (Merrillville, Ind.), 15 luty, 8-ej w., Salvatorian Fathers 
Fathers Millennium Hall, 5755 Pennsylvania Ave.
MILWAUKEE, WIS. Piątek, 16 luty, o godz. 8:00 wiecz. w Alverno 

College Auditorium, 3401 South 39th Street.

ZAWIADOMIENIE i]
O NOWYM BIURZE DENTYSTYCZNYM

Dennis P. Kent D.D.S. i John W. Mortell D.D.S. i! 
. Egzaminacja Uzębienia i Czyszczenie § 

ZNIŻKI Telefonujcie Dziś Po Umówienie Się [J /O 354-0585 1
4727 Willow Springs Rd. * La Grange, IL 60525 §

Potrzebny Także 
Polski Glos

W związku z przyjętą w NRF zasa­
dą przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich (termin karalności upływa w 
dniu 31 grudnia b.r.) podjęta została 
w różnych środowiskach zachodnio- 
niemieckich, m. in. także przez kluby 
poselskie w Bundestagu, akcja o znie­
sienie tej zasady i uchwalenie ustawy 
postanawiającej, że hitlerowskie 
zbrodnie wojenne nie podlegają prze­
dawnieniu i że wszyscy zbrodniarze

winni być ukarani.
Do akcji tej dołączył się wpływowy 

i popularny tygodnik “Stern,” który 
wykorzystując dokumentalne zdjęcie, 
dostarczone przez wiedeński Ośrodek 
Dokumentacji Zbrodni Nazistow­
skich, prowadzony przez lwowskiego 
inżyniera Szymona Wiesenthala, ape­
luje o wysyłanie listów do kancle­
rza Helmuta Schmidta według nastę­
pującego tekstu:

Archly: Ookumentatlonucntrum de* Bundę* Judlłcher Verfolgtcr de* Nazlreglme*, 
1010 Wien, Salztorgaaae 4/IV/5

Dieser Mórder ist nicht gefunden 
worden! Er und tausende Nazi-Ver- 
brecher sind noch immer auf trelem 
FuB, viele unter falschem Namen. Sie 
warten auf den 31. Dezember 1979, 
an dem ihre Verbrechen verjahrt sein 
werden.

Verbrechen gegen die Menschlichkeit 
diirfen nicht verjahren! Das ist eine 
moralische Verpflichtung und eine 
Mahnung fur kunftige Generationen.

Herrn

Bundeskanzler

Helmut Schmidt

Name:

Adresse:

■j Bonn

1 Bundesrepublik Deutschland

W wolnym tłumaczeniu list ten 
brzmi następująco:

“Ten morderca nie został schwyta­
ny. On i tysiące nazistowskich prze­
stępców ciągle jeszcze znajdują się 
na wolnej stopie, wielu pod fałszy­
wymi nazwiskami. Czekają na dzień 
31 grudnia 1979 roku, kiedy ich zbro­
dnie ulegną przedawnieniu.

Zbrodnie przeciwko ludzkości nie 
powinny ulegać przedawnieniu. Taki 
jest nakaz moralny i jedyne pokrze­
pienie dla przyszłych pokoleń.”

Spodziewane jest, że wiele takich 
listów napłynie do kancelarii NRF 
od rodowitych Niemców i od ofiar 
nazizmu w Niemczech i w całym 
świecie

Sądzimy, że w tej bardzo zasadni­
czej sprawie nie powinno zabraknąć 
głosów polskich.

Proponujemy wycięcie załączonego 
zdjęcia, przepisanie niemieckiego 
tekstu listu, podpisanie go i wysyłanie 
na adres kanclerza NRF.

Walne Zebranie Koła AK 
Oddział Chicago

Zarząd Koła Armii Krajowej Od­
dział Chicago przypomina swym 
członkom i wszystkim b. żołnierzom 
Armii Krajowej, że rok 1979 jest ro­
kiem 40 rocznicy wybuchu II wojny 
światowej — zdradzieckiego napadu 
Niemców na Polskę w dniu 1 września 
1939 r. Potem okupacja, powstanie 
Polskiego Państwa Podziemnego z 
Armią Krajową oraz 35 rocznicy sa­
motnej, odosobionej walki Stolicy 
Polski o prawa do bytu państwowe­
go i wolności.

W dniu 25 lutego, o godzinie 2:30 
w pierwszym terminie, a o godzinie 
3:00 w drugim terminie odbędzie się 
walne zebranie Oddziału. Obrady od- 
będziemy w Domu SWAP Placówki 
90 przy 6005 W. Irving Park, skrzyżo­
waniu Austin Ave.

Komisja Nominacyjna, E. Saw- 
czyński, przewodniczący (252-2463). 
Członkowie: T. Lassota, tel. 824-8565 
po godz. 6. J. Zieliński, tel. 889-0311 
do godz. 6:00 wiecz. Nazwiska kandy­
datów do nowego zarządu po uzgo­
dnieniu z zainteresowanym proszę 
przekazywać do 20 lutego.

W walnym zebraniu mają prawo 
uczestniczyć wszyscy członkowie, je­
dnak czynne i bierne prawo wyboru 
będą mieć tylko członkowie zweryfi­
kowani i których składki członkow­
skie będą opłacone do końca 1977 r. 
Składki w wysokości $6.00 rocznie 
lub $3.00 dla czł. emerytów można 
przesyłać pocztą skarbnikowi Oddzia­
łu. Adres: Alfred Stokinger, 5131 N. 
Lovejoy Ave., Chicago, II. 60630.

Zarząd Oddziału AK w Chicago.

Do Nabycia 
Niecenzurowane 

Wydawnictwa z Polski
Biuletyn informacyjny KSS-KOR, 

3 doi. oraz Glos, — niezależny mie­
sięcznik społeczno-polityczny, 3 doi. 
— są do nabycia u Romana Koper­
skiego, Grupa Pokolenie, 320 N. Clark, 
pokój 300, Chicago 60610. Zamówienia 
prosimy kierować na powyższy ad­
res, bądź telefonować na nr. 283-7363 
lub 744-7739 ext. 3612.

“Praca Dla Starszych”
State of Illinois, Dział Opieki dla 

starszych osób, wyraził zgodę na 
otwarcie “Biura Pośrednictwa Pra­
cy” przy Domu Seniorów w Chicago. 
Celem tego biura jest wyszukanie 
odpowiedniego zatrudnienia, dla osób 
w wieku ponad 45 lat.

Koordynatorem tego programu dla 
etnicznych grup jest p. Łew Kaza- 
niwskyj, dzięki któremu projekt zo­
stał zrealizowany. P. Łew Kaza- 
niwskyj oświadczył, że zadaniem tego 
biura, będzie pomóc w znalezieniu 
zatrudnienia, dla osób: polskiego, 
włoskiego i ukraińskiego pochodze­
nia władających słabo językiem an­
gielskim, w zależności ich możliwości 
i kwalifikacji.

Biuro “Pracy dla Starszych” (Jobs 
for Seniors), będzie pomocne dla 
wszystkich zainteresowanych w wy­
szukaniu zatrudnienia w naszej naj­
bliższej okolicy, na pełen lub paru- 
godzinny czas.

Adres biura: Dom Seniorów przy 
2355 West Chicago Ave. Tel.: 235-3013.

Godziny urzędowe od 10-12 w połu­
dnie i od 1 do 3 po południu.

Referentem dla osób polskiego po­
chodzenia jest p. Włodzimierz Szew­
czyk.

Asystentka Nelsona 
Rockefellera Czekała 

z Wezwaniem Pomocy 
Nowy Jork (UPI) — Młoda asystent­

ka zmarłego Nelsona Rockefellera, 
która była przy nim w momencie 
śmierci b. wiceprezydenta, odmówiła 
udzielenia wyjaśnień na temat — dla­
czego czekała aż godzinę, zanim zde­
cydowała się na wezwanie pomocy, 
po tym, jak Rockefeller doznał ataku 
seńca.

Licząca lat 25 panna Megan Mar­
shak wymknęła się oblegającym ją 
reporterom i odmówiła udzielenia wy­
jaśnień na stawiane jej przez dzien­
nikarzy pytania.

1,650 Statków
Przez 30 lat istnienia polskie stocz­

nie wybudowały 1,650 staków o łącz­
nej nośności ok. 11 min. ton.

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
67 Ciąg Dalszy

Nazywano “Wołoszką” księżnę Januszową Radziwiłłową. 
Pani ta pochodząc z kraju, w którym niewiasty dość wolne 
miewają obyczaje, nie była wprawdzie zbyt surową, owszem, 
może aż nadto na uciechy dworzan i fraucymeru wyrozumiałą, 
jednakże nie mogłaby ścierpieć, aby pod jej bokiem człowiek, 
mający być mężem jej pasierbicy, spełnił występek wołający 
o pomstę do nieba.

Lecz i później, gdy wskutek namów Sakowicza i z wolą 
księcia wojewody wileńskiego “Wołoszką” wyjechała z księż­
niczką Januszówną do Kurlandii, Bogusław nie ośmielił się na 
występek. Bał się straszliwego krzyku, który by na Litwie całej 
powstać musiał. Billewiczowie, ludzie możni, nie omieszkaliby 
go gnębić procesem, prawo zaś karało podobne uczynki utratą 
mienia, czci i gardła.

Radziwiłłowie byli wprawdzie dość potężni i mogli deptać 
po prawie, lecz gdyy zwycięstwo przechyliło się w wojnie na 
stronę Jana Kazimierza, wówczas i tak mógł młody książę 
popaść w srogie terminy, w których zabrakłoby mu potęgi, 
przyjaciół i popleczników. A właśnie trudno już było przewidzieć, 
jak się wojna skończy, gdy Kazimierzowi co dzień sił przyby­
wało, Karolowa zaś potęga malała konieczną ludzi utratą i 
wyczerpywaniem się pieniędzy.

Książe Bogusław, człowiek popędliwy, ale i polityk, liczył 
się z położeniem. Żądze trawiły go ogniem, rozum doradzał 
powściągliwość, strach zabobonny kiełznał porywy krwi, jedno­
cześnie przyszły nań choroby, jednocześnie zwaliły się sprawy 
wielkie a pilne, od których częstokroć los całej wojny zależał, 
i te wszystkie przyczyny targały duszę książęcą, aż ją znużyły 
śmiertelnie.

Wszelako nie wiadomo, jak by się skończyła walka, gdyby i 
nie miłość własna Bogusławowa. Był to pan niezmiernego o 
sobie rozumienia. Poczytywał się za niezrównanego statystę, 
wielkiego wodza, wielkiego rycerza i niezwyciężonego zdobywcę 
serc niewieścich. Miałżeby uciekać się do siły lub odurzających 
napojów on, który skrzynię kowaną listów miłosnych od różnych 
znamienitych zagranicznych dam ze sobą woził? Miałyżby jego 
dostatki, jego tytuły, jego potęga, królewskiej niemal równa, 
jego wielkie imię, uroda i dwomość nie wystarczyć do pokonania 
jednej trusi szlacheckiej?

A przy tym, o ileż triumf większy, o ileż więcej rozkoszy, 
gdy opór dziewczyny sfolżeje i gdy sama dobrowolnie, z bijącym 
jak u schwytanego ptaka sercem, z palącą twarzą i oczyma 
zaszłymi mgłą, obsunie się w te ramiona, które się ku niej 
wyciągają.

Bogusława przechodził dreszcz na myśl o tej chwili i 
pragnął jej tak prawie mocno jak samej Oleńki. Spodziewał 
się ciągle, że taka chwila nastąpi, zżymał się, niecierpliwił, 
łudził samego siebie, czasem zdawało mu się, że jest od niej 
bliżej, czasem, że dalej, i wówczas wołał, że gorzeje, lecz 
pracować nie przestawał.

Otoczył naprzód dziewczynę drobiazgową troskliwością, 
tak aby musiała mu być wdzięczną i myśleć, że jest dobry, 
rozumiał bowiem, że uczucie wdzięczności i przyjaźni jest to 
łagodny i ciepły płomyk, który później należy tylko rozdmuchać, 
a wraz w wielki żar się zamieni. Częste przestawanie ich ze 
sobą miało służyć do tego, aby to przyszło tym pewniej, dlatego 
też nie okazywał Bogusław żadnej natarczywości, nie chcąc 
zmrozić zaufania ani przestraszyć.

Tymczasem każde spojrzenie, każde dotknięcie ręki, każde 
słowo, nic nie szło na darmo, jeno musiało być kroplą drążącą 
kamień. Wszystko, co czynił dla Oleńki, mogło się tłumaczyć 
gościnnością gospodarza, owym niewinnym pociągiem przyjaz­
nym, jaki jedna istota dla drugiej uczuwa, ale jednak było to 
czynione tak, jakby czyniła miłość. Granica była umyślnie 
zatarta i niewyraźna, aby przekroczenie jej stało się z czasem 
łatwiejszym i aby dziewczyna snadniej zabłądziła w tych 
manowcach, gdzie każdy kształt mógł coś, ale mógł i nic nie 
znaczyć. Gra ta nia godziła się wprawdzie z wrodzoną popędli- 
wością Bogusława, wszelako hamował się, bo sądził, że ona 
jedynie może doprowadzić do celu, a zarazem znajdował w 
niej upodobanie takie, jakie znajduje pająk napinający sieć, 
zdradliwy ptasznik zastawiający sidła lub strzelec tropiący 
cierpliwie a wytrwale zwierza. Bawiła księcia własna przenikli­
wość, subtelność i bystrość, których nauczył go pobyt na 
dworze francuskim.

Jednocześnie podejmował pannę Aleksandrę jakby księżnę 
udzielną, ale tak, że znowu niełatwo było jej odgadnąć, czyli 
to dzieje się wyłącznie dla niej, czy też wypływa z jego przy­
rodzonej i nabytej dwomości dla płci białej w ogóle.

Wprawdzie czynił ją główną osobą wszystkich zabaw, 
igrzysk, kawalkad i wypraw myśliwskich, lecz wypływało to 
nieco z natury rzeczy; po wyjeździe księżnej Januszowej do 
Kurlandii ona była istotnie najdostojniejszą wśród niewiast 
zgromadzonych w Taurogach. Schroniło się wprawdzie do 
Taurogów, jako do miejsca leżącego tuż przy granicy, mnóstwo 
szlachcianek z całej Żmudzi, aby się pod opieką książęcą od 
Szwedów uchronić, te jednak same Billewiczównie, jako córce 
najzacniejszego rodu, prym we wszystkim przyznawały. A 
tymczasem, gdy cała Rzeczpospolita zalewała się krwią, uro­
czystościom nie było końca. Rzekłbyś: dwór królewski ze 
wszystkimi dworzany i pannami zjechał na wieś dla wczasu i 
zabaw.

Bogusław rządził jak samowładny monarcha w Taurogach 
i w całych przyległych Prusach elektorskich, w których częstym 
bywał gościem, więc wszystko było na jego rozkazy. Miasta 
dostarczały na skrypty pieniędzy, wojsk, szlachta pruska z 
ochotą zjeżdżała koleśno i konno na uczty, karuzele i łowy. 
Bogusław wskrzesił nawet na cześć swej damy zaniechane już 
wówczas gonitwy rycerskie w szrankach.

Pewnego razu sam wziął w nich czynny udział i przybrany 
w srebmą zbroję, a przepasany błękitną wstęgą, którą panna 
Aleksandra musiała go przewiązać, zwalił z konia czterech 
najprzedniejszych rycerzy pruskich, piątego Ketlinga, a szóste­
go z kolei Sakowicza, choć ten siłę miał tak olbrzymią, że 
karety, uchwyciwszy za koło, w biegu zatrzymywał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Carter:
“Oszczędzajmy Paliwo!”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dzil, iż podjęty dobrowolnie program 
oszczędnościowy może zezwolić na 
doprowadzenie do sytuacji, która zde­
cyduje o przejściu do porządku dzien­
nego nad brakiem dostaw z Iranu. 

“Sytuacja nie jest narazie krytycz­
na” powiedział Prezydent w czasie 
poniedziałkowej konferencji prasowej. 
“Nie jest to kryzys, lecz z pewno­
ścią może być gorzej”.

Przedstawiciele władz rządowych 
oraz prywatnych przedsiębiorstw naf­
towych kreślą obraz o wiele mniej 
optymistyczny.

Eksperci w dziedzinie zagadnień 
ropy naftowej, a szczególnie ci, któ­
rzy są obznajomieni z sytuacją w

Demonstracja 
Na Granicy 

USA - Meksyk
San Ysidro, Calif. (UPI) — Ponad 

1,000 demonstrantów protestowało 
wczoraj na granicy meksykańsko- 
amerykańskiej przeciw projektowi 
prezydenta Cartera. Meksykanie gło­
śnymi okrzykami przejawiali swój 
sprzeciw, potępiając projekt wznie­
sienia na granicy płotu ochronnego.

Demonstranci obnosili plakaty z 
napisami: “Zahamować kurtynę Car­
tera”, “Wstrzymać deportacje teraz”. 
Protestujący tłum przeprowadził spo­
kojny w swym przebiegu marsz na 
3-milowym odcinku.

Kongresman chicagoski Herman 
Baca powiedział, iż projektowany 
płot “będzie wyrzuceniem pienię­
dzy”. Stwierdził on, iż płot, który 
miałby być wzniesiony kosztem 12 
milionów dolarów, stanowiłby jedynie 
symbol polityki imigracyjnej, prze­
siąkniętej rasizmem”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja, śp.

Leokadia Gostkiewicz 
(z dom u Koźmińska) 

(żona śp. Aleksandra) 
Członkini Tow. Ogniwo Polskie Gr. 
1991 ZNP, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 11-go lutego 1979 
roku, o godzinie 6:45 nad ranem 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 14-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do kościo 
ła św. Tekli, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Roman, syn; siostrzeniec i sio­
strzenica, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, Józef 

Wojciechowski,
Telefon 774-0366. 112-131 

Iranie, są zdania, iż należy się li­
czyć. że produkcja ropy naftowej 
wznowiona będzie w tym kraju nie 
wcześniej, niż za dwa miesiące. Na­
wet wówczas, tj. w wypadku wzno­
wienia, produkcja jej będzie wyno­
sić o połowę mniej, niż poprzednio, 
tj. około 3 mil. baryłek dziennie 
(przed tym wynosiła 6 mil. dziennie). 
Z wznowieniem produkcji irańskiej 
ropy naftowej można liczyć się je­
dynie, gdy rząd w Teheranie podej- 
mie w tej sprawie decyzję natych­
miast.

Ponadto — jak twierdzą rzeczo­
znawcy — należy liczyć się z moż­
liwością, iż pierwsze dostawy ropy 
irańskiej przeznaczone będą raczej 
na własne wewnętrzne potrzeby a nie 
na eksport.

Konieczność 
Pogrzebów 
Morskich

Liverpool (DP) — Władze służby 
zdrowia w Liverpoolu rozważają co­
raz poważniej konieczność chowania 
zmarłych w morzu, jeśli miejscowi 
grabarze i obsługa krematoriów nie 
powrócą do pracy. Wbrew apelom 
przywódców ich związków i perswaz­
jom ministra otoczenia, Peter Shore’a, 
65 grabarzy i pracowników kremato­
riów strajkuje już 9 dzień a kolejka 
czekających na pochowanie wzrasta 
z każdą godziną.

Władze są szczególnie zaniepokojo­
ne ciałami 60 osób, które nie mogą 
być zabalsamowane, ponieważ ma 
być na nich dokonana sekcja zwłok. 
Leżą one w kaplicach oraz kostni­
cach szpitalnych i lada dzień mogą 
się rozkładać.

Dalszych 225 ciał zabalsamowa­
nych i umieszczonych w zaplombo­
wanych workach złożono w nieczyn­
nej fabryce. Mogą tam leżeć szereg 
tygodni, nie będąc zagrożeniem dla 
zdrowia mieszkańców.

Rząd musi podjąć jakąś akcję i — 
być może — do Liverpoolu wysłane 
zostaną ekipy wojskowych saperów, 
aby wykopali mogiły przynajmniej 
dla tych 60 ciał, których nie można 
balsamować.

Min. Shore błagał grabarzy, aby 
zrozumieli, jakie koszmarne rezulta­
ty przynosi ich akcja, na jakie cier­
pienia narażają rodziny zmarłych i 
jak wielkie oburzenie wywołuje ich 
strajk wśród społeczeństwa.

W Izbie Gmin burzę protestów z 
obu stron wywołało wystąpienie 
skrajnego lewicowca, posła Skinnera, 
który oskarżył rząd o hipokryzję, wo­
łając że żaden z członków parlamen­
tu nie poszedłby kopać grobów za 
40 funtów szterlingów tygodniowo, 
przywołał go do porządku leader Izby, 
Michael Foot, radząc aby zastanowił 
się nad tym, co mówi. Śmierć nie 
jest hipokryzją, ani nie jest nią ludz­
ka żałoba, ani zwykły humanitaryzm.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy smutną wiadomość, iż 
najukochańszy ojciec i dziadek nasz, śp.

Dr Kazimierz Furdyna
LEKARZ WETERYNARII

Major Wojska Polskiego, Działacz Harcerski
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go lutego 1979 roku, o godzinie 6-ej wieczorem, przeżywszy lat 78, w West 
Lafayette, Indiana.

Przewiezienie zwłok do kaplicy Zakładu Malec Funeral Home, 6000 
N. Milwaukee, odbędzie się w środę.

Godziny odwiedzin w środę 14 lutego od 4-ej po południu do 9:30 oraz 
w czwartek 15 lutego od 12-ej do 9:30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16-go lutego o godzinie 8:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Malec Funeral Home, do kościoła św. Heleny, 
2315 W. Augusta Blvd. (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapraszają, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Jacek, syn; Anna, synowa; Zofia, Wanda, Julia i Jadwiga, wnuczki; 

wraz z całą rodziną w Stanach Zjednoczonych i Polsce. 13,14

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Stella Depa
(z domu Wiśniewska) 

(żona śp. Frank) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 11-go lutego 1979 roku, wieczorem, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 3-ej po południu do 9-ej wieczorem. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 

z Kolbus Funeral Home, pnr. 6857 W. Higgins Ave., do kościoła Immaculate 
Conception, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bernice Mosny, Bruno (Ann), Lucille (Tony) Monaco, córki, syn, 
synowa i zięć; Lillian Kaliszewska, siostra; oraz siostry i bracia w Polsce; 
5 wnucząt i 9 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Home. Telefon 774-3232.

m.

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II na terenie Castelgan- 
dolfo. (UPI)

Premier Bakhtiar 
Aresztowany

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
zuje się, że Bakhtiar ukrywał się pod 
ochroną premiera z nominacji Kho- 
meiniego — Mehdi Bazargana, swego 
wieloletniego, osobistego przyjaciela.

Okazuje się też, że Bakhtiar był 
bliski pozozumienia z Bazarganem, 
dotyczącego przyszłości kraju. Jego 
kompromisowa formuła o ustąpieniu 
i przekazaniu władzy w drodze re­
ferendum, a nie pod naciskiem mot- 
łochu, przemówiła do przekonania 
opozycji, niestety — nagły wybuch 
walk i niespodziewana kapitulacja sił 
zbrojnych — przekreśliły te rachuby 
i nadzieje.

Obecnie obóz Khomeiniego w< pełni 
panuje nad całym krajem. Granice 
irańskie są szczelnie zamknięte i trwa 
obława na dygnitarzy dawnego reży­
mu. W Teheranie, po raz pierwszy 
od czasu ustanowienia nowej władzy, 
panuje spokój, ale pacyfikacja na­
strojów stanowi odrębne i trudne za­
danie. Zda je sobie z tego sprawę

Projekt Stworzenia 
Dept. Szkolnictwa 
Nadal Aktualny

Washington (UPI) — Decyzja pre­
zydenta Cartera w kierunku podjęcia 
jeszcze jednego wysiłku, mającego 
na celu utworzenie Departamentu 
Szkolnictwa, ma swoje podłoże w 
przekonaniu, iż ta nowa placówka 
byłaby bardziej wydajna i podejmo­
wała na własną rękę odpowiedzial­
ność. Rozwiązanie tego rodzaju, było­
by zdaniem Prezydenta, bardziej 
korzystne, niż takie, jakie stosowane 
jest obecnie, gdy szkolnictwo stanowi 
jedną z agencji większego, składają­
cego się z kilku działów Departamen­
tu.

Pierwszą myśl na temat stworzenia 
osobnego Departamentu Szkolnictwa 
rzucił Carter jeszcze w czasie pro­
wadzenia swej kampanii wyborczej.

Departament Szkolnictwa dyspono­
wałby budżetem w wysokości 13.5 
bil. dolarów i zatrudniałby około 
16,000 pracowników.

Nowy departament obejmowałby 
ponad 150 programów, które podlega­
ją obecnie Departamentowi Zdrowia, 
Edukacji, Opieki Społecznej, Obrony, 
Prawa, Pracy, Rolnictwa i Dept. Bu­
downictwa Mieszkalnego.

Katastrofa Samolotu 
w Bridgeport, W. Va.

Bridgeport, W.Va. (CT) — Dwu- 
motorowy samolot linii lotniczych 
Allegheny przekoziołkował się w 
czasie startu. Wypadek miał miejsce 
na tutejszym, pokrytym śniegiem lot­
nisku. Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 25 osób. Jeden pasażer oraz 
jeden członek załogi ponieśli śmierć. 
23 osób przewiezione zostały do 
szpitala.

Śmierć poniósł drugi pilot David 
Baltes z Beaver Falls, Pa., oraz Mary 
Sturm z Fairview, W.Va.

Zmarł Reżyser Filmowy 
Jean Renoir

Beverly Hills, Calif. (UPI) — Wczo­
raj w wieku lat 84 zmarł tu jeden 
z największych reżyserów filmowych 
dwudziestego wieku, Jean Renoir.

Renoir zasłynął m.in. dzięki swym 
filmom o tematyce antywojennej, jak 
np. głośne dzieło filmowe z r. 1937 — 
"Wielkie złudzenie” (“Grand Illu­
sion”).

Wybitny reżyser filmowy był synem 
znanego francuskiego malarza im­
presjonisty, Auguste Renoir. 3

Chińskie Dostawy
Bangkok (ST) — Ze źródeł tajlandz­

kich pochodzi wiadomość, że z Chin 
przychodzą dostawy zbrojeniowe dla 
Formacji Khmer Rouge wiernych 
obalonemu premierowi kambodżań- 
skiemu Pol Potowi. Dostawy nad­
chodzą drogą morską do kambodżań- 
skich wysepek przybrzeżnych.

Khomeini, który osobiście zaapelował 
do upojonych sukcesem młokosów o 
zdanie broni palnej i granatów, zdo­
bytych w koszarach wojska i policji.

Jeszcze w ciągu nocy słychać było 
w różnych dzielnicach Teheranu strze­
laninę, co świadczy o porachunkach 
rywalizujących ze sobą frakcji.

Według komunikatu radiostacji te- 
herańskiej, podległej już nowej wła­
dzy, premier Bazargan wezwał siły 
zbrojne do podjęcia dotychczasowych 
obowiązków i zaapelował do wyższych 
oficerów wszystkich trzech broni, aby 
zgłosili się na odprawę do nowego 
naczelnego dowódcy, którym został 
gen. Mohammed Vali Qarni.

Znając nieprzychylne nastroje tłu­
mów, Bazargan polecił oficerom, aby 
zjawili się na odprawę w ubraniach 
cywilnych, a nie w mundurach.

Nie wyjaśniona jest sytuacja oby­
wateli amerykańskich i innych cudzo­
ziemców. Według oświadczeń amba­
sady amerykańskiej w Teheranie co 
najmniej 50 obywateli USA zostało 
zatrzymanych przez triumfujących re­
wolucjonistów. Wielu z nich zostało 
później zwolnionych “gdy adiutanci 
Khomeiniego stwierdzili, że ich za­
trzymanie było sprawą omyłki i za 
omyłkę tę przeprosili”.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że w pobliżu urzędowej rezy­
dencji premiera doszło do strzelaniny, 
ale uznano ją “za incydent bez zna­
czenia”.

Wezwanie Bazargana do żołnierzy 
o powrót do koszar i podjęcie nor­
malnych obowiązków dotyczy 285,000 
członków armii, 28,000 marynarzy i 
100,000 lotników, w większości wypo­
sażonych w najnowocześniejsze — w 
skali światowej — uzbrojenie.

Należy podkreślić, że nowy rząd 
został uznany przez Moskwę w godzi­
nę po upadku Bakhtiara. Uznanie to 
nastąpiło w formie listu skierowanego 
przez sowieckiego premiera Aleksieja 
Kosygina do Mehdi Bazargana.

Nie Będzie Wystawy 
Sztuki Rosyjskiej

Ann Arbor, Mich. (UPI) — Zwią­
zek Sowiecki zirytowany włączeniem 
do programu twórczości dwóch rosyj­
skich dysydentów, zlikwidował mają­
cą trwać miesiąc wystawę sztuki ro­
syjskiej na Uniwersytecie Michigan.

Wystawa ta obejmująca 150 obra­
zów olejnych, grafiki i przedmioty 
sztuki zdobniczej, wypożyczona z ro­
syjskich muzeów miała być częścią 
festiwalu rosyjskiej sztuki na terenie 
uniwersytetu od 16 lutego do 16 mar­
ca br.

Władze sowieckie odwołały jednak 
wystawę z powodu mającego się od­
być w dniu 15 marca br. wieczoru 
poety Josefa Brodskiego, przebywają­
cego na Uniwersytecie Michigan od 
chwili opuszczenia Związku Sowiec­
kiego przed siedmiu laty i cytowania 
Alexandra Sołżenicyna w prospekcie 
zapowiadającym festiwal.

Bret Waller, dyrektor College’s Mu­
seum of Art, zawiadamiając o likwi­
dacji wystawy, powiedział: “Przykro 
mi, że władze sowieckie powzięły taką 
decyzję. Festiwal jednak odbędzie się 
niezależnie od wystawy”.

Wystawa “Sztuka rosyjska 1800- 
1850”, zorganizowana została przez 
Uniwersytet Minnesota i otwarta tam 
była ostatniej jesieni.

Wystawa ta planowana była po­
nadto na Uniwersytecie Wisconsin (30 
marca), a następnie na Uniwersyte­
cie Chicago i w Galerii Renwick w 
Washingtonie, D.C.

Dezynfekcja
Neapol (UPI) — W walce z tajem­

niczą chorobą, nazywaną “czarną za­
razą,” której ofiarą padło już 65 nie­
mowląt w rejonie Neapolu, armia 
włoska przeprowadzi przymusową 
dezynfekcję w neapolitańskich dziel­
nicach biedoty.

Sprawa 
Kazimierza Świtonia

Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR” w Warszawie rozesłał do prasy 
list zbiorowy wysłany do przewodni­
czącego Rady Państwa PRL Henryka 
Jabłońskiego, który umieszczamy w 
całości:

Warszawa, 11 stycznia 1979 r.
Zwracamy się do Rady Państwa w 

sprawie, która stanowi wymowną ilu­
strację niepokojącej, a nawet wręcz 
niebezpiecznej sytuacji w zakresie po­
szanowania praw ludzkich i konstytu­
cyjnych oraz praw obywatelskich w 
naszym kraju. 14 października 1978 
roku na wychodzącego z kościoła Kazi­
mierza Świtonia napadli cywilni funk­
cjonariusze SB. pobili go i wsadziwszy 
do samochodu odwieźli do aresztu. 
Pod absurdalnym zarzutem wywoła­
nia zbiegowiska Kazimierz Switón, po 
rozprawie urągającej obowiązującym 
przepisom prawnym, bez przesłucha­
nia świadków obrony, skazany został 
na dwa miesiące aresztu. Niebawem 
wszczęto śledztwo pod zarzutem pobi­
cia przez niego czterech milicjantów i 
zdemolowania samochodu MO. Do­
tychczasowy przebieg rozpraw prze­
ciwko Kazimierzowi Switoniowi po­
zwala żywić poważne obawy, że i tym 
razem mogą nie zostać zachowane 
elementarne przepisy prawne i że 
Switoń kolejny raz zostanie niespra­
wiedliwie skazany. Kodeks karny 
przewiduje w odniesieniu do zarzuca­
nego mu czynu karę więzienia do lat 
ośmiu.

Kazimierz Switoń jest działaczem 
społecznym, sygnatariuszem wielu 
pism skierowanych do władz, tyczą­
cych schorzeń naszego życia publicz­
nego. Jest również działaczem kato­
lickim. Bral udział w maju 1977 roku 
w głodówce w kościele św. Marcina, a 
później współuczestniczył w niezależ­
nych inicjatywach społecznych. Za 
swe działania był Kazimierz Switoń 
wielokrotnie represjonowany. Pozba­
wiono go możliwości wykonywania 
zawodu, z pracy i ze szkół usuwano 
jego dzieci, szkalowano go w anoni­
mowych ulotkach i listach. Pod pre­
tekstem niezarejestrowania wiatrówki 
skazano go na 5 tygodni aresztu. Pełną 
informację o represjach zawiera Biała 
Księga opracowana przez KSS ‘KOR’. 
Te represje i gwałty dotykają nie tylko 
człowieka, którego winą jest to, że 
głośno wypowiada swe poglądy i działa 
w ramach obowiązujących praw mię­
dzynarodowych i konstycucyjnych 
PRL; w sposób wysoce demoralizu­
jący dotyka to całej naszej społeczno­
ści, gdyż stanowi naruszanie jej praw 
i godności.

Represje za niekonformistyczną po­
stawę dokonywane przez aparat ma­
jący czuwać nad bezpieczeństwem i 
ładem publicznym, są tego ładu i bez­
pieczeństwa poważnym zagrożeniem, 
a ferowane przez aparat wymiaru 
sprawiedliwości stanowią podeptanie 
publiczne zasad, na 
istnienie cywilizowanego społeczeńs­
twa, zasad, w których wypracowaniu 
nasz naród ma swój ogromny wkład. 
Stanowi to głębokie zagrożenie spo­
łeczne, wobec którego niemym i bez­
czynnym nie może być nikt, kto nie 
zrezygnował z własnej godności, z od­
powiedzialności za siebie i społeczeńs­
two, z człowieczeństwa.

Zwracamy się do Rady Państwa z 
stanowczym żądaniem podjęcia wszy­
stkich niezbędnych kroków celem 
wstrzymania represji wobec Kazimie­
rza Świtonia oraz dania mu satysfakcji 
za szkody moralne i materialne, jakie 
wyrządzono jemu i jego rodzinie. Jed­
nocześnie zwracamy się do wszystkich 
współobywateli o poparcie tego apelu.

Badanie Oczu
Staraniem kandydata na alder- 

mana 41 wardy Ronalda Herberta, 
dr Clifton Crompton przeprowadzi 
bezpłatne badanie oczu starszych 
obywateli, czy nie mają jaskry (glau­
coma), w restauracji Golden Flame 
(Higgins i Nagle) w środę, 21 lutego, 
od 10 przed południem do 12 w połu­
dnie.

25 Rocznica Śmierci 
Juliana Tuwima

W 25 rocznicę śmierci jednego z 
czołowych poetów polskich XX wieku, 
Juliana Tuwima — jego grób w Alei 
Zasłużonych na Cmentarzu Powąz­
kowskim w Warszawie pokryły wią­
zanki kwiatów od licznych miłośni­
ków jego poezji, pisarzy i wydawców.

J. Tuwim, członek słynnej w okresie 
międzywojennym grupy poetyckiej 
Skamander, debiutował zbiorem wier­
szy w 1918 r. Najważniejszym dziełem 
Tuwima z okresu ostatniej wojny są 
“Kwiaty polskie” — powstały w la­
tach 1940-1944 na emigracji poemat 
wyrosły z tęsknoty za Krajem.

Bogdan Cywiński, Aleksander Hau- 
ke-Ligowski, Edward Lipiński, Tad­
eusz Mazowiecki, Adam Szczypiorski.

Począwszy od dnia 13 stycznia zbie­
rane są pod listem podpisy. Częściowa 
lista sygnatariuszy:

Bożena Wojnowska, Teresa Bo­
gucka, Marta Miklaszewska, Jan Ol­
szewski, Helena Hagemajer, Tadeusz 
Kowalik, Marta Fik, Maria Pokrasem, 
Hanna Filipkowska, Izabela Jarosiń­
ska, Krzysztof Wolicki, Katarzyna 
Zonn, Tadeusz Byrski, Irena Byrska, 
Maria Dernałowicz, Zdzisław Łapiń­
ski, Kazimierz Wójcicki, Marian Bran­
dys, Aniela Steinsbergowa, Antoni 
Libera, Janusz Szpotański, Andrzej 
Zozula, Jan Tomasz Lipski, Olgierd 
Wołyński, Malina Gancyk, Eugeniusz 
Kloc, Mieczysław Księżczak, Piotr 
Kopczyński, Lesław Melech, Jan Mi­
chał, Paweł Pakulski, Marek Frey, 
Zbigniew Wysocki, Wiesław Eban, 
Zbigniew Knapp, Ewa Wiśniewska, 
Janusz Rudziński, Jadwiga Szubert, 
Barbara Toruńczyk, Piotr Uzbiak, 
Krystyna Entkind, Cecylia Gogulska, 
Jacek Bieriezin, Anatol Lawina, Tad­
eusz Walendowski, Adam Wojciechow­
ski, Witold Sulkowski, Zbigniew Se­
kulski, Anna Saciuk, Adam Macedoń­
ski, Emil Morgiewicz, Bernard Ko- 
leśnik, Marek Chwalewski, Wanda 
Chylicka, Aldona Jawłowska, Andrzej 
Jastrzębski, Janusz Przewłocki, Jerzy 
Ficowski, Alicja Sternowa, Maria 
Zagórska, Jan Walc, Wiktor Woroszyl­
ski, Leonia Jabłonkówna, Andrzej 
Braun, Joanna Guze, Kazimierz Dzie­
wanowski, Jacek Kuroń, Andrzej Ce­
liński, Paweł Śpiewak, Zofia Winawer, 
Joanna Szczęsna, Narmi Michejda, 
Wojciech Ostrowski, Helena Łuczywo, 
Seweryn Blumsztajn, Wojciech Krau­
ze, Danuta Terkowska, Krzysztof 
Hagemajer, Andrzej Dominiczak, Dol­
ly Korewa, Irena Woycicka, Tadeusz 
Szagiel, Grażyna Kopińska, Krystyna 
Lityńska, Ludwik Dorn, Mirosława 
Grabowska, Ireneusz Maligłówka, Ja­
kub Święcicki, Sten Johanson, Maria 
Borowska, Maria Osiek, Grażyna Bo- 
rucka-Kuroń, Anna Bujwid, Stanisław 
Kusiński, Edmund Zadrożyński, And­
rzej Kaczanowski, Stanisław Barań­
czak, Leszek Kołakowski, Jolanta Raj- 
zacher, Maciej Rajzacher, Jerzy And­
rzejewski, Ludwik Cohn, Edward Li­
piński, Jan Józef Lipski, Antoni Ma­
cierewicz, Halina Mikołajska, Piotr 
Naimski, Antoni Pajdak, Konrad Bie­
liński, Bogdan Borusewicz, Mirosław 
Chojecki, Wiesław Kęcik, Zbigniew 
Kaminski, Jan Kielanowski, Anka Ko­
walska, Adam Michnik, Jerzy Nowac­
ki, Wojciech Onyszkiewicz. Zbigniew 
Romaszewski, Józef Śreniowski, Hen­
ryk Wujec, Jan Zieja.

(Sygnatariuszami są pisarze, pra­
cownicy naukowi, krytycy literaccy, 
poeci, aktorzy, robotnicy i studenci).

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem, 6 dni w tygodniu 
do 4-ro letniego dziecka. Wszystkie 
inne obowiązki domowe. Własny po­
kój, kolorowa TV. Bliska północna 
strona. Zgłoszenie po angielsku po 
12-ej w południe w sobotę.

Teł, 787-7931
GOSPODYNI

$100-1125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN'S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lob 824-1843

HOUSEKEEPER-COMPANION
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking.
N.W. Suburb. (Speak English.) 

CALL AFTER 4 P.M.
775-0054

HOUSEKEEPER to take care of semi 
invalid. Live in Skokie 5% days. Own 
room & TV. 235-2121 days, 674-6182 
evenings._______________________
GOSPODYNI, zamieszkać w “modest 
home”, dla 2 dorosłych California i 
Bryn Mawr. 549-2740 Mr. Lynn.
WOMAN WANTED for Rectory house­
work 1 — 2 days a week. Northwest 
suburb adjacent to Chicago. 453-2555.

OBOWIĄZKI na 1 dzień w tygodniu. 
676-3563. Dzwonić po 5. Znajomość, 
choć trochę angielskiego._________

HOUSEKEEPER
Live in. Mature woman to take care of 
two girls. References required. Must 
speak some English.

CALL 870-0060

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
Własny Pokój, Łazienka i TV 

Wynagrodzenie: $100-$125 Na Tydzień 
GARRETT PRIVATE AGENCY 

8134 Vernon 
Dzwonić Po Angielsku: 324-1100 

W Godzinach: 8 RAno do 1 Po Poł.

których opiera się PomOC Domowa
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Zlynczowani Bandyci
Dacca. (ST) — W miasteczku Pab- 

na w Bangladeszu gniewny tłum zlyn- 
czowal 12 zbrojnych bandytów, którzy 
dokonali szeregu napadów rabunko­
wych w mieście.

Ujęto ich i pobito na śmierć w chwi­
li, gdy usiłowali przeprawić się łodzią 
na drugi brzeg rzeki Jamuna. Trzech 
bandytów policja zdołała wyrwać z 
rąk tłumu i ocalić przed lynczem.

jf Praca Żeńska

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Wszystkie dodatkowe świadczenia włą­
czone. W pobliżu Cicero i Armitage. 
MAGID GLOVE MANUFACTURING 

2060 N. Kolmar

SECRETARY
For sales dept, of Loop magazine 
publisher. Office experience, accu­
rate typing necessary. Shorthand 
desirable. Hours 8:30—5. Contact

Charles Dowd. 922-2435.

WAITRESS
6exp’d,need girls. 

Day shifts: 6 AM-2 PM, 2 PM-10 PM. 
Busy restaurant. Apply in person.

5159 N. Lincoln

GENERAL OFFICE
Answer phones and perform routine 
office procedures. Good typing skill 
required. Salary open. CONTACT 

JOE WIN
BAY LABS INC. • Skokie, IL 

679-1462

LABORATORY TECHNICIAN 
Mature with knowledge of Hema­
tology and Chemistry to join conge­
nial office staff of internist. Salary 
open. Loop location. Call 372-4400 

9-5 except Wed. & Sat.

if Praca

General Office
Seeking a personable indi­
vidual with typing, filing, light 
bookkeeping and telephone 
experience. Convenient loca­
tion. Good benefits, salary 
commensurate with experi­
ence. Contact:
CAROL SANDERS 226-2500

NEW HOTEL
Interviewing for: 

•MAIDS 
•HOUSEMEN 
•MAINTENANCE 
•KITCHEN HELP

Excell, working conditions & benefits.
RAPHAELHOTEL 

201E. Delaware, Chicago 
____________ 943-5000_____________

SUPERVISOR
Training positions. Janitorial exper­
ience helpful. Must have car & speak 
English & Polish. Call for interview:

ASK FOR TOM HERBICK 
_________ 583-2400_________  

IMMEDIATE OPENINGS
Days only, part time work in a friendly 
atmosphere where people care & enjoy 
while you earn. Women, men & senior 
citizens welcome. Must be 21 yrs. or 
older. Driver’s license req’d.
Contact Mike Wagner — 371-2988.

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646,

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

GIRL FRIDA Y
March 1st opening for qualified person 
to take charge of a one-girl office. 
Must be able to type and have knowl­
edge of bookkeeping and office pro­
cedures. For Appointment Contact

MR. SEXTON
(312) 624-4330

LITHO METAL 
MFO. CO.

5000 S. HALSTED • Chicago
An Equal Opportunity Employer

KELNERKI
oraz kobieta to przyrządzania salat, 
na pełen lub pół etatu. Musi mieć auto. 

966-1130
BARDZO DOBRE ZAROBKI

GENERAL OFFICE
Must type. Various office duties in­
volved. Good company benefits. Paid 
vacations. Apply at

KOOPS KAPS, INC.
5259 W. Grand • Chicago

CLERK TYPIST
Recent grad welcome for this position 
in membership department of pro­
fessional association. Varied typing 
(min. 60 wpm) and filing duties. Small 
congenial office, North of Loop. 
$9,500-610,000 Call Patti for Appt.: 

944-4610

YOUNG LADY 
CLERK TYPIST

Light steno helpful. Small loop 
brokerage firm.

CALL MR. SULLIVAN
236-8377

Praca Dla Kobiet
Przy montażu (assem­
blers). Dziewcząt do lek­
kiej pracy montażowej. 
Muszą rozumieć trochę po 
angielsku. Nauczymy. Do­
bra płaca na początek oraz 
firmowe świadczenia.

Zgłoszenia

GAGE ASSEMBLY CO.
3771 W. Morse Ave. 

Lincolnwood, IL

TEL. 679-5180

if Praca Żeńska

WOMEN—Light Bindery 
Work — Skokie Location
4 blocks from Howard Skokie bus No.
97. Own car better. Call 8:30 to noon:

674-8290

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka. 

GENERAL OFFICE
Immediate openings. North­
west side company needs per­
son to assist in shop office. 
Order writing, filing and some 
phone work. CTA to door.

BENEFITS
CALL: 472-4764
Equal Opportunity Employer

DRY CLEANING
Will train woman for dry 
cleaning. No experience 
necessary.

Call 825-0272

Doświadczona 
Krawcowa 

Na pełen czas do działu przeróbek. 
Doskonałe warunki pracy. Pełne 
świadczenia.

VCG UNIFORM 
5050 W. Irving Pk. 

545-3676

SEWING 
MACHINE 

Operators Wanted 
Full time, piece work.

Steady job. 
Good working condition. 

Experience.
Apply: 

BLAIR FASHION 
INCORP. 

2650 W. Belden Ave.
Tel.: 342-2410

GENERAL ACCOUNTANT
Diversified position. Responsibilities include journal en­
tries, payroll taxes, accounts payable and receivable 
control, account analysis and bank reconciliations.

... Opportunity For Growth... 
... Fringe Benefits... Salary Open... 

SEND RESUME TO:

THYSSEN SPECIALTY STEEL, INC.
3415 N. RUNGE AVE.

Franklin Park, IL 60131 Mr. T. Zur
An Opportunity Employer M/F

if Praca____________

BOOKKEEPER 
Immediate opening. Detailed hand 
system. Excellent opportunity for ex­
perienced person. Knowledge of all 
facets helpful. Light typing 45-50 wpm 
required. Financial statements, tax 
forms and payroll experience not re­
quired but would be an advantage. 
Top salary and benefits. Insurance 
and pension plan paid by company. 
9-5 Mon.-Fri. Call for appointment 

337-7822
Donco Paper Supply Co. 
919 N. Michigan Ave. 2306 
Chicago_________ MR. SUGG

POTRZEBNY
Polski 

Instruktor
do uczenia 

prywatnej osoby 
języka angielskiego.

4 godziny około 3 
razy w tygodniu. 
Po więcej informa­
cji umówienie.

Dzwonić: 283-0452

MASZYNISTA DLA małej firmy. 
Dzwonić : 342-0849

ASSEMBLER/SOLDERER
Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls using 
small tools and soldering iron. Bene­
fits incl.: small co. relaxed atmo­
sphere, and profit sharing, bonus, 
7*/2 pd. holidays and generous salary.

Apply in person:
LUMENITE ELECTRONIC CO. 

2331N. 17th Ave.
Franklin Park _____ 455-1450

PART TIME
Cleaning Person

Need experienced cleaning 
person for retail furniture 
store. 3 days/week. 4-5 hours/ 
day. Downtown Barrington. 
CALL Monday-Friday, 9-5 P.M. 

382-1702—Ext. 12

General Office 
Work

Some typing. Must under­
stand English. We will train 
for good position. We speak 
Polish. Good starting pay, 
plus company benefits.

Apply
GAGE ASSEMBL Y CO.

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, IL

TEL. 679-5180

NEED SEMI-RETIRED 
SINGLE OR COUPLE 

to show apartments in return for an 
apartment. North-side location. Must 
speak some English. Call:

728-0008

LOOK AT TOMORROW! 
Does your job offer stability, 
work on interesting products, 
modem work environment, friend­
ly people to work with, top pay 
and benefits, and a chance to 
make the most of your talents 
and training?

CONSIDER THESE POSITIONS:
• MACHINE ASSEMBLERS

Handle complete projects from 
beginning to end.

• BENCH ASSEMBLERS
—Electrical
—Mechanical

• PRODUCTION ELECTRICIANS
• SHEET METAL WORKERS

• MACHINIST
Experienced Production 
Layout Work

• SHIPPING crater
—WILL TRAIN for some of the 

above positions.
—Those that can handle more will 

receive more!
—Excellent Benefits and Wages 

await YOU here.

COME IN OR CALL MR. JOHN 
640-3500

LogE/Robertson
1250 W. Touhy, Elk Grove Village

Cquai Opportunity Employor M/F

Praca Męska if Kontraktorzyif Kontraktorzy

Praca Męska

if Przeprowadzki

if Do Wynajęcia

At

5 POKOI, nieumeblowane dla jednej 
lub 2 starszych osób. Bez dzieci i 
zwierząt. 227-7948. Wolne od 15 lutego.

CZYSTE 2 sypialniowe mieszkanie. 
Blisko transportacji. Bez zwierząt.
Dzwonić po angielsku. 295-3341.

COOPER MACHINE CO., INC.
625 W. JACKSON Blvd.

ZGINĄŁ pies pekińczyk, biały, mały 
w okolicy Diversey & Central Park. 
Znalazca dostanie duże wynagrodze­
nie. 545-3756.

Cali: 489-1800 
For Appointment.

POTRZEBNY SZLIFIARZ, 
TOOL AND CUTTER GRINDER 
Doświadczony, wysoka zapła­
ta. Santa Barbra, California. 
Dzwonić collect: (805 ) 964-1213

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Sewing machinery company seeks 
good craftsman experienced in variety 
of sewing machines and related equip­
ment. Should have own tools. Good 
potential for alert and willing person. 
Good English required. Excellent 
wages and benefits. CALL 7264517

RETIRED PATTERN MAKER 
For Maintenace of Wooden Foundry 
Patterns ... Set Your Own Hours

MANUFACTURERS BRASS & 
ALUMINUM FOUNDRY 

3450 W. 127th St., Blue Island, IL 
e.O.E. M/F

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

POTRZEBA 
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 

mężczyzn do pracy na maszynach:
• Wycinanie kół zębatych
• Frezarki
• Tokarki
• Szlifiarki (wewnątrz i zewnątrz)

Wynagrodzenie do $9.00 na godz. Bez­
płatne ubezpieczenie szpitalne, udział 
w zyskach oraz inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO., INC. 
1301 So. Laramie, Cicero, Ill. 

(312) 863-2948

Najwyższe wynagrodzenie. Nadgodzi­
ny. Udział w zyskach. Opłacane ubez­
pieczenie szpitalne. Dobre warunki 
pracy. Zgłoszenia do:
RAY PETERSON (mówi po polsku) 

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr.

BENSENVILLE, ILL. Tel. 595-8585 
Chicago — Nr. 564-2284

EMBOSOGRAPH CO
1430 W. Wrightwood 

472-6660 
L. Frizane

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Murowany, 2 
mieszkaniowy. Dobre położenie. Oko­
lica Higgins i Foster. Oddzielne syste­
my ogrzewania. Nowe aluminiowe ok­
na przeciw burzom i drzwi. Trochę 
urządzeń. 631-5012.

SERVICE WRITER
Experienced preferred. Excellent 
salary. Apply

KAILER YOUNGQUIST OLDS 
4925 N. Broadway 

ASK FOR JIM WILSON

DOŚWIADCZENI
— Czterech slide set-up oper.
— Die maker i tool maker (narzędziowcy)

— Die sharpener, repair SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą 
i 5-tą po poł.

Teł. 725-4851

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Owner-Operators
48 state refrigerated contract 
carrier needs owner-operators 
with 1974 or newer 3-axle die­
sel tractors. Excellent rates. 
Immediate settlement. Loaded 
in both directions.

739-0280

OKOLICA FULLERTON 
AND ROCKWELL

Nieumeblowane 3 pokoje z pie­
cem i lodówką. Jeden blok do 
zakupów i transportacji. Doro­
śli, bez zwierząt. • LO 1-5226 
Dzwonić po angielsku, nie­
miecku, albo jugosłowiańsko, 
od poniedziałku do piątku.

Punch Press 
Set-Up & Operate 

Must be experienced, perma­
nent position on first shift with 
overtime.

Apply in person.
HOOF PRODUCTS CO.

4051W. 51st Street, 
Chicago, m.

NARZĘDZIOWCY
(Tool and Die Makers)

Dużo nadgodzin. (Overtime). 
Doskonałe świadczenia. An­
gielski pożądany, ale nieko­
nieczny.
F & B MANUFACTURING 

4248 W. Chicago Ave. 
227-4840

Inspector Trainee
Excellent benefits includ­
ing dental. Must speak and 
read English.

AMERICAN GASKET 
AND RUBBER CO.

9509 Winona 
Schiller Park 

679-3550

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Drogowicz 588-6535

MECHANIC
(SEWING MACHINES 

INDUSTRIAL)

DRIVER
For Station Van 

to make small delivery. 

JANITOR
Also needed. Both must speak 
English. Full time positions. 
All benefits.

2620 W. Washington 
Call Bob Ozaki, 722-4000

SHOP HELP
LATHE OPERATOR 

GENERAL FACTORY HELP 
apply at 

Northwestern Electric 
1750 N. Springfield 

CHICAGO, ILL.

INDUSTRAL WATCHMAN
Light Maintenance.

Excellent position for student or per­
son on pension. Near Northwest loca­
tion.

DRIVERS
Must owr tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week.

CALL 284-3766

JANITOR
Full time position at banking institu­
tion. Duties include:

GENERAL CLEANING AND 
MINOR MAINTENANCE 

$700 a Month Plus Benefits 
Must Speak Fluent English 

APPLY IN PERSON 
Monday Through Friday 10-3 

FIRST REALTY CO.
209 W. Ohio

SET-UP MAN
Aggressive all around job shop set-up 
man for screw machine secondary 
dept. Top pay for right man.

297-2043

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Well established Chicago manufactur­
ing company needs working Supervi­
sor to take responsibility for all main­
tenance operations. Must have good 
punch press background, plus ade­
quate electrical knowledge. Previous 
supervisory experience a definite 
plus. Excellent wage plan (middle 
20’s) plus good fringe benefits.

CALL 671-1861 Before 6 P.M.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.................... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)........ $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

MACHINE ASSEMBLERS/MALE
Medium to heavy laundry machinery. Must have own'tools plus 
experience and ability to work from drawings and build from start to 
finished product. Must be able to read and speak English. 1st Shift. 
Good fringe benefits. Paid holidays and vacation Apply in person

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pulaski Road

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
We need a good, experienced tool­
room machinist. Able to do set-up, 
make parts, and work on dies. City 
location, first shift. Top pay and fringe 
benefits.

JANITORIAL
9:30 P.M. to 6 A.M.

Immediate need for qualified person 
with experience. Supervise in Jani­
torial area at O’Hare Airport. Excel­
lent starting salary plus benefits.

For Appointment:
CALL GEORGIANA 

266-2376

LIEN SERVICES
Equal Opportunity Employer M/F

SILK SCREEN 
PRINTERS 

Experienced on hand and press op­
erations of glass and wood. Work for 
an old established firm. Permanent 
position. Company benefits. Good 
transportation.

APPLY IN PERSON
2240 W. DIVERSEY BLVD. 

Chicago
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Firma “Konsultacyjna 
Dla Kobiet — Oskarżona

Prokurator generalny stanu Illi­
nois, William J. Scott przedłożył pe­
tycję do sądu okręgowego powiatu 
Cook, w której żąda się odebrania 
licencji na prowadzenie firmy kon­
sultacyjnej połączonej z laborato­
rium.

Scott oskarża dwie siostry Victorie 
Lynn Sanders i Valerie McCullough 
o wyłudzanie pieniędzy i oszukiwanie 
pacjentek.

Oskarżenie obejmuje również nie­
legalne i niezgodne z prawem rekla­
mowanie kliniki, w sposób niezgo­
dny z prawdą.

Firma ogłaszała, że kobiety korzy­
stające z pomocy społecznej mogą 
pobierać bezpłatne testy, podczas kie­
dy w rzeczywistości musiały one pła­
cić.

Pacjentkom za tzw. “głos dorad­
czy” liczono od 75 do 350 dolarów. 
Usługi w zakresie testów prowadzone 
były przez osoby nie wyszkolone, któ­
re jak się okazało podczas prób prze­
prowadzanych przez asystentów 
oskarżyciela, nie mogły dawać praw­
dziwych odpowiedzi na wątpliwości 
pacjentek.

Przypuszcza się, że firma często­
kroć odsyłała pacjentki nie będące 
w ciąży na zabiegi do zaprzyjaźnio­
nych lekarzy.

Właścicielki używały dwanaście

różnych nazw dla swej firmy w ce­
lach reklamowych, były to: Abortion 
Confidential, Abortion Referral, 
Abortion Awareness Clinic, Abortion 
Information Service, Abortion Hot­
line, Abortion Decision Center, AAA 
Hotline, Chicago Women’s Center 
Foundation, Cook County Abortion 
Referral, Cook County Abortion Hot­
line, Cook County Abortion, Women 
Care, LTD.

Różnorodność nazw wynikała z chę­
ci większego zysku i pozwalała na 
uniknięcie informowania jednej pa­
cjentki przez drugą, która już korzy­
stała z usług firmy, mieszczącej się 
przy 1 IBM Plaza w Chicago.

Śledztwo rozpoczęto na skutek 
skarg kobiet, które zgłosiły się do 
miejskiego biura pomocy prawnej.

Scott domaga się zamknięcia fir­
my, zwrotu nielegalnie pobranych 
opłat od pacjentek oraz grzywny w 
wysokości 50 tysięcy dolarów od każ­
dej z sióstr.

Podobnych firm konsultacyjnych 
jest niestety w Chicago znacznie wię­
cej, ich praktyki niełatwe są do wy­
krycia, dopóki oszukiwane pacjentki 
same nie zwrócą się o pomoc.

Brak personelu nie pozwala wła­
dzom nadrzędnym na stałe kontrole 
tego rodzaju usług, dopuszczając do 
częstych nadużyć.

Krótkotrwałe Bogactwo
Charlie Walsh nie ma rodziny, nie 

ma pieniędzy, zna wielu ludzi, z któ­
rymi mógłby się przyjaźnić i nigdy 
nie zarobił więcej niż 200 dolarów 
na tydzień.

Ostatniego roku miał kłopoty z za­
płaceniem zaległych długów, kiedy 
“szczęście” uśmiechnęło się do niego.

Bank, w którym trzymał swoje dro­
bne oszczędności przez pomyłkę kom­
putera wpisał na jego konto 100 tysię­
cy dolarów.

Początkowo Walsh miał zamiar 
zwrócić uwagę urzędników banku na 
popełniony błąd, jednakże po zastano­
wieniu, doszedł do wniosku, że nie­
wiele ma do stracenia, jako że jest 
kawalerem i postanowił podjąć pie­
niądze.

Po wyciągnięciu gotówki z konta, 
co zresztą nie nastręczyło mu żad­
nych trudności, kupił samochód i na­
stępnego dnia, kiedy przeczytał w 
gazetach o pomyłce banku, wybrał 
się na wycieczkę po Stanach.

Po raz pierwszy w życiu stać go 
było na eleganckie restauracje i ho-

Kurs Naprawy 
Telewizorów

Kurs naprawy radioodbiorników i 
telewizorów organizowany jest przez 
Electronical Institute of Chicago. 
Instytu przyjmuje wszystkich, bez 
konieczności przedstawienia świadec­
twa ukończenia szkoły średniej. Kurs 
zaczyna się w tym miesiącu. Pełne 
informacje otrzymać można dzwoniąc 
na nr 922-9000. 

tele, mógł zażywać wszelkich przy­
jemności, o których kiedyś tylko ma­
rzył.

Jak sam powiada, ciągle jednak 
chadzał do tanich barów, nie tylko 
dlatego, że nie chciał wydać wszyst­
kich pieniędzy od razu, ale także z 
przyzwyczajenia.

Odwiedził wszystkie bardziej zna­
ne miejscowości, wśród nich Las 
Vegas.

Planował osiedlić się w Pacific 
Northwest, gdzie miał zamiar otwo­
rzyć mały sklep z artykułami, mogą­
cymi stanowić przedmiot zaintereso­
wania hobbystów.

Złapano go w Portland, Oregon w 
czerwcu 1978 roku.

Po zaaresztowaniu okazało się, że 
Walsh ciągle posiada w gotówce i 
czekach 88 tysięcy dolarów.

Przez 5 i pół miesiąca wydał zatem 
tylko 12 i pół tysiąca.

Bank wytoczył mu sprawę o zwrot 
pieniędzy. Chociaż “szczęśliwe” życie 
zakończyło się tak szybko, Walsh 
utrzymuje, że nie żałuje swego po­
stępku i gdyby coś takiego zdarzyło 
się po raz wtóry, ponownie bez wa­
hania zrobiłby to samo.

Poczucie bezpieczeństwa i zadowo­
lenia, które dają pieniądze warte są 
spędzenia kilku nawet lat w areszcie, 
powiada Walsh, który ma przekona­
nie, że te niemal pół roku, które po 
raz pierwszy w swym życiu spędził 
w prawdziwym dobrobycie długo bę­
dzie wspominał jako najszczęśliwsze 
dni.

Jedyne czego żałuje, to to, że jegc 
plany nie dały się urzeczywistnić.

SEATTLE. — Chiński wicepremier Teng Hsiao-ping przeziębił 
się podczas wizyty w Stanach Zjednoczonych. (UPI)

etnua.

,ivTC>H

WASHINGTON. — Farmerzy protestują przed Kapitolem przeciw 
polityce rolnej — domagają się podwyżki cen produktów rol­
nych. (UPI)

Rekordowe Opady Śniegu
Nowa seria zimowych burz uderzy­

ła w środkowo-zachodnie rejony kra­
ju, tym razem pobijając rekord.

Czwarta z kolei noc przyniosła ark- 
tyczne temperatury w północno- 
wschodnich stronach. Delaware i 
wschodnie Maryland wydało ostrze­
żenia przeciwśniegowe.

Na przestrzeni od New Jersey do 
Ohio gdzie drogi zasypał śnieg, który 
podmuchy wiatru nagromadziły w 
ilościach nie dających się usunąć na 
autostradach, turyści byli zmuszeni 
do zrezygnowania z dalszej podróży.

Ostrzeżenia ogłoszono w zachodniej 
Montanie, Wisconsin, Minnessocie, 
Dakocie.

Ostre wiatry przesuwały zwały 
śniegu w stronę Califomii i Oregon, 
gdzie również wydano ostrzeżenia 
odradzające korzystania ze środków 
komunikacji. Gęsta mgła spowodowa­
ła zamknięcie międzynarodowego lot­
niska w Los Angeles.

W Orleans County, Vt. temperatury 
spadły do dawna nie notowanych, w 
Burlington było -30 stopni F., w Dover 
-39, w Orange -42 i 41 w Browning­
ton.

W Chicago opady śniegu pobiły re­

kord ustanowiony w ubiegłym roku. 
Tegoroczne opady wyniosły już 83.8 
cali. Więcej śniegu przewiduje się na 
dzisiaj. W zasypanym mieście policja 
coraz częściej notuje wypadki kra­
dzieży maszyn do odśnieżania. Około 
tysiąc zostało już skradzionych tego 
roku. Złodzieje sprzedają je na uli­
cach po cenach dochodzących do 200 
dolarów za sztukę.

Najwięcej śniegu spadło wczoraj 
w Elgin — 8 cali, drugim z kolei był 
Rockford, gdzie opady nagromadziły 
5 cali śniegu.

Mieszkańcy Chicago coraz częściej 
narzekają na złą organizację akcji 
odśnieżania, tym bardziej, że po ze­
szłorocznej zimie, która również “za­
skoczyła” władze miasta, spodziewali 
się znacznej poprawy i większego 
przygotowania na ewentualność po­
wtórzenia kłopotów spowodowanych 
śniegiem. Białe “monstrum” prze- 
staje już nawet bawić dzieci, wszyscy 
wydają się zmęczeni.

W wielu miejscach ulice są tak za­
sypane, że przejścia dla pieszych wy­
starczają na jedną stopę. Niejedno­
krotnie krótki odcinek drogi staje się 
nie lada wyczynem do pokonania.

Rachunki Za Gaz Są w Tym Roku 
o 20 Procent Wyższe

W czasie tegorocznej zimy średnia 
temperatura jest o 13 procent niż­
sza niż zwykle. Jest również o 4 
procenty niższa niż w roku ubiegłym. 
Długotrwałe mrozy są przyczyną 
zwiększenia ilości gazu zużywanego 
przez mieszkańców Chicago, tym sa­
mym rachunki za gaz są w tym 
roku znacznie wyższe.

Rachunek za gaz opłacany przez 
właściciela sześcio pokojowego mie­
szkania w Chicago wynosi przeciętnie 
515 dolarów za cały okres, w któ­
rym używane są urządzenia ogrzewa­
jące mieszkania. W ubiegłym roku 
płacono 418 dolarów za ten sam okres.

Ceny te nie obejmują opłat, które 
ponoszą mieszkańcy za gaz zużywa­
ny na gotowanie, ogrzewanie wody, 
czy też szuszenie odzieży.

Oprócz pogody, również inne czyn­
niki wpływają na wzrost opłat za gaz.

Szóstego grudnia weszła w życie 
ustawa o podwyższeniu cen gazu o 
4.8 proc.. Podwyżkę zatwierdziła Sta­
nowa Komisja Ekonomiczna. Została

ona zatwierdzona zgodnie z ogólnym 
planem ogłoszonym przez prezyden­
ta Cartera, który dotyczy zużycia ga­
zu.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
kompania Peoples Gas otrzymała re­
kordową ilość telefonów w związku 
z wystawieniem rachunków na więk­
szą niż zwykle sumę. Peoples Gas 
zmieniła jednocześnie nieco formę 
wysyłanych klientom rachunków, co 
przyczyniło się do powstania licznych 
wątpliwości.

Niektóre telefony dotyczyły przyję­
tego ostatnio przez Peoples Gas Co. 
systemu wystawiana rachunków. 
Klienci mogą opłacać jedenaście ra­
chunków rocznie, których wysokość 
jest taka sama. Dwunasty rachunek 
stanowi wyrównanie wszystkich po­
przednich. Zależnie od tego, czy klient 
zapłacił za dużo, czy też za mało, 
ustalana jest wysokość tego rachunk- 
ku. Dwunasty rachunek wystawiany 
jest w jednym z miesięcy zimowych.

Skrócenie Wyroków Za Pomoc 
w Prowadzeniu Śledztwa

Więźniowie w Pontiac, którzy po­
magają w prowadzeniu śledztwa w 
sprawie zamieszek, w wyniku których 
3 strażników poniosło śmierć otrzy­
mali gwarancję bezpieczeństwa ze 
strony władz więziennych oraz zapew­
nienie, że zostaną zwolnieni o 90 dni 
wcześniej niż przewidywały wyroki.

Jeśli zgodzą się zeznawać na roz­
prawie sądowej, kary ich skrócone 
zostaną o następnych 90 dni. Pro­
kurator przewiduje również, że wpro­
wadzone będą pewne złagodzenia w 
odbywaniu kary.

Wszelkie zmiany wyroków będą 
rozpatrywane przez sąd, który pro­
wadzi sprawę. Ich zatwierdzenie za­
leży od decyzji sądu.

Wprowadzenie tego rodzaju zarzą­
dzenia jest sprawą dyskusyjną. 
Istnieje możliwość, że więżniowieie 
celowo będą “pomagać” w prowa­
dzeniu śledztwa, aby uzyskać złago­
dzenie wyroku. Dlatego też sąd nie 
przewiduje, że wiele wyroków zostanie 
złagodzonych. Obecnie rozpatrywane 
są jedynie dwa przypadki, w których 
istnieje prawdopodobieństwo, że wy­
roki zostaną złagodzone.

Według obowiązujących przepisów 
prawnych, naczelnik więzienia ma 
prawo do złagodzenia wyroku w ra­
mach 90 dni. Jednak podkreśla się, 

że wszelkie tego rodzaju decyzje 
podjęte dotychczas w więzieniu w 
Pontiac zostały wydane przez Char- 
les’a J. Rowe, którego gubernator 
Thompson odwołał z zajmowanego 
stanowiska sześć tygodni temu.

Następca Rowe’a, Gayle M. Fran­
zen stwierdził, że nie zdołał do tej 
pory wyrobić swego własnego poglądu 
na te sprawy.

Prowadzący śledztwo są zdania, że 
zamieszki wywołane 22 lipca 1978 roku 
były szczegółowo zaplanowane przez 
przywódców gangów więziennych.

Istnieje również przypuszczenie, że 
w ciągu dwóch tygodni podjęte mogą 
być następne akcje ze strony więźniów 
przeciw pracownikom więziennym.

Przewiduje się, że planowanych jest 
około 12 morderstw i podpaleń.

Wystawa Malarstwa
Wystawa indiańskiego malarza 

Billa Whoralla obrazująca sceny z 
podróży samochodem w rejonie środ- 
kowo-zachodnim Stanów Zjednoczo­
nych otwarta zostanie 16 lutego w 
galerii uniwersytetu Northeastern 
Illinois, 3307 West Bryn Mawr. Będzie 
czynna do 16 marca. Godziny otwar­
cia: od 1 do 5 po poi. Wstęp bez­
płatny.

6 Dzieci Zginęło Podczas Pożaru 
Na Południowej Stronie Chicago

W pożarze, który wybuchł w nie­
dzielę w nocy w budynku nr 8541 
przy ulicy S. Carpenter zginęło sze­
ścioro dzieci.

Zginęli: Verdell Johnson, lat 15, 
cztery jego siostry — Margaret, lat 
16, Alicja, lat 10, Novella i Carmella, 
lat 8 oraz ich kuzyn, 10-letni Raynard 
Crawford. Troje innych dzieci zdołało 
się uratować. Dwoje dzieci znalezio­
no przy drzwiach, policja przypusz­
cza więc, że próbowały one ratować 
się, jednak nie zdołały wyjść na ze­
wnątrz.

Sąsiad Johnsonów Hugh Reynolds 
twierdzi, że strażacy rozpoczęli akcję 
zbyt późno Zamarznięty hydrant nie 
pozwolił im podłączyć pomp wodnych 
zaraz po przybyciu na miejsce — 
zmuszeni byli dłuższy czas pracować 
przy jego odmrażeniu. Poza tym wóz 
strażacki nie zatrzymał się przed 
domem, lecz nieco dalej — kierow­
ca próbował wybrać lepsze miejsce 
do zaparkowania, śnieg i lód nie po­
zwalały na swobodne manewrowanie 
w wąskiej ulicy. Utrudniło to znacz­
nie akcję ratunkową.

Pożar wybuchł w niedzielę wcze­
śnie rano, gdy świeży śnieg nie został 
jeszcze usunięty z ulic.

Przyczyną pożaru było prawdopo­
dobnie pozostawienie przez jedno z 
dzieci palącego się gazu w kuchni. 
Pożar wybuchł właśnie w kuchni na 
pierwszym piętrze, następnie ogień 
ogarnął cały dom.

Plan Zakończenia 
Stanu Wyjątkowego

Opracowany został osiemnasto 
stronicowy plan zakończenia stanu 
wyjątkowego w więzieniu w Pontiac. 
Dokument został opracowany przez 
Stanowy Wydział do Spraw Więzien­
nictwa i przekazany na ręce sędziego 
Johna Powersa Crowleya.

2-letni Chłopiec Ginie 
w Płomieniach

Wczesnym ranem w sobotę, na po­
łudniowej stronie miasta 2-letni chło­
piec zginął w płomieniach, a jego 
dwaj bracia zostali poważnie zranie­
ni.

Pożar najprawdopodobniej był wy­
nikiem zabawy dzieci z zapałkami.

8-miesięczny Shannon Jones z opa­
rzeniami trzeciego stopnia został 
przewieziony do szpitala St. Bernard, 
gdzie udzielono mu pierwszej pomo­
cy.

Obecnie chłopiec przebywa w szpi­
talu Cook County. Oparzenia nie po­
zostawiły na ciele dziecka ani ka­
wałka nieuszkodzonej skóry.

Jego starszy brat 11-letni Theodore 
po opatrzeniu ran został zwolniony 
ze szpitala.

Akcją ratunkową utrudniały za­
marznięte hydranty i niewłaściwie 
zaparkowane samochody, które za­
blokowały drogę straży pożarnej.

Kłopoty 
Loterii Stanowej

Zwierzchnik loterii stanowej, Rich­
ard Carlson utrzymuje, że zniesienie 
ograniczeń mogłoby doprowadzić do 
dodatkowych dochodów o miliony do­
larów rocznie.

Według prawa, 40 procent zysków 
z loterii musi być zwrócone do stano­
wego funduszu dochodów.

Gdyby sumę tę zmniejszono, loteria 
przynosiłaby przynajmniej 30 milio­
nów dolarów więcej.

Rep. E. J. “Zeke” Giorgi (D. Rock­
ford), który pierwszy zaproponował 
wprowadzenie loterii w stanie Illinois 
ma zamiar przedstawić Legislature 
projekt zredukowania tej sumy do 
35 procent, co pozwoli przeznaczyć 
pozostałe pieniądze na reklamę.

Głównym problemem jest według 
niego, małe zainteresowanie sprze­
dawców, ktrzy uważają, że zarobki 
ich są zbyt niskie aby robić jakikol­
wiek wysiłek w celu sprzedania bili- 
tów loteryjnych.

Giorgi zaproponuje podniesienie ich 
dochodów do 10 procent.

Carlson powiada, że jego starania 
wcale nie dowodzą, że loteria znajdu­
je się w jakichkolwiek kłopotach fi­
nansowych, uważa jednak, że wszel­
kie sposoby prowadzące do uzyskania 
większych dochodów powinny być wy­
korzystane.

Ilość sprzedawców w ciągu ostat­
nich dwóch lat spadła o 800 ludzi, 
powodem jest zbyt niski procent od 
sprzedaży, który obecnie wynosi tylko 
5%.

Carlson proponuje podniesienie za­
robków sprzedawców przynajmniej 
do 6 lub 7 procent oraz zwiększenie 
funduszy na rozpowszechnienie lote­
rii, które od początku wprowadzenia 
jej nie zostały podniesione mimo wzro­
stu kosztów reklamy.

Ronald Johnson, lat 17, który zdołał 
się uratować z pożaru powiedział, że 
wydaje mu się, iż był ostatni w kuch­
ni, wyłączył jednak gaz i światło. 
Strażacy po wejściu do budynku 
stwierdzili, że zapach gazu był jeszcze 
odczuwalny.

Specjalna komisja ustalić ma do­
kładnie czy przypuszczenie strażaków 
są słuszne, czy też przyczyna pożaru 
była inna — np. nieszczelność prze­
wodów gazowych.

J. Jackson Przeciwko 
“Sears’owi”

Pastor Jassie Jackson, prezes kra­
jowej organizacji “Push” zapowie­
dział, że jeśli “Sears, Roebuck & 
Co.” nie wycofa swojego oskarżenia 
przeciwko rządowi federalnemu, w 
którym żąda zniesienia regulaminu za­
trudniania pracowników, poprowadzi 
on walkę przeciwko tej firmie.

Jackson i jego współpracownicy 
uważają, że akcja “Searsa” jest wy­
mierzona przeciwko czarnym obywa­
telom i ma na celu niedopuszczenie 
do zatrudniania tej grupy ludności. 
Jackson zarcuca rządowi federalnemu, 
że dopuścił do sytuacji, w której 
prywatnych pracodawców stanowią 
w większości biali mężczyźni, którzy 
postawieni przed wyborem między 
białym a czarnym pracownikiem pre­
ferują białego.

Jackson wysłał telegram do zarządu 
“Searsa” z żądaniem urządzenia wspól­
nego posiedzenia, w celu przedysku­
towania problemu. Tymczasem na­
wołuje sprzedawców, którzy współ­
pracują z “Seansem” aby zrezygno­
wali z tego, jeśli nie chcą być wcią­
gnięci do aktu oskarżenia razem z tą 
firmą.

W odpowiedzi na ataki Jacksona, 
przedstawiciel “Searsa” przyznał, że 
liczba zatrudnianych przez firmę czar­
nych obywateli rzeczywiście zmniej­
sza się, jednakże mimo wszystko ilość 
ich wzrosła do 14 procent wszystkich 
pracowników firmy.

Amerykanie Wydadzą 
Ponad $300 Milionów 

Na “Valentine’s Day” 
Corocznie sklepy sprzedają ponad 

500 milionów kart na “Valentine’s 
Day,” z których ponad połowę kupu­
ją dzieci mające znacznie więcej 
“sympatii” niż dorośli.

Karty wysyłane są zazwyczaj do ro­
dziców, nauczycieli i kolegów szkol­
nych.

Statystyki mówią, że mężczyźni 
mają tendencję do kupowania kart 
drogich o treści “romantycznej,” w 
przeciwieństwie do kobiet, które 
preferują karty humorystyczne, bar­
dziej współczesne.

W tym roku daje się zaobserwo­
wać nawrót do kart starego typu, 
najczęściej przypominających 19- 
wieczny styl niemiecki, z wieloma 
koronkowymi ozdobnikami, kwiatami 
i wstążeczkami. Rozpowszechniły się 
się również karty z motywami czer­
wonych kwiatów na czarnym tle.

Richard Connor, wieloletni wice­
prezydent drugiej co do wielkości fir­
my produkującej karty okolicznościo­
we, przewiduje, że w tym roku Ame­
rykanie wydadzą 327.1 miliona dola­
rów na dzień zakochanych. Suma ta 
stanowi 14.5 procentowy wzrost w 
stosunku do ubiegłego roku. Ceny 
kart wahają się od 30 centów do 5 
dolarów za sztukę.

Sprzedaje się także karty “grają­
ce,” sprowadzane z krajów oriental­
nych, które największym powodze­
niem cieszą się w ubogich dzielni­
cach.

Ponownie daje się zauważyć wzrost 
kupna kart zawierających długie 
wiersze wyrażające uczucia.

Na początku lat siedemdziesiątych 
ludzie unikali tego rodzaju kart, wy­
bierając te z krótkimi jednozdanio­
wymi tekstami.

Nieznany Sprawca 
Zamordował 

76-letnią Kobietę
Ciało 76-letniej l^elar Johnson zo­

stało znalezione przy 411 W. 51-ej 
ulicy. Kobietę napadnięto w drodze do 
pracy, którą wykonywała już od 20 
lat. Pracowała w hotelu "Drake” jako 
pokojówka.

Lelar, najstarsza córka w rodzinie, 
obiecała swoim rodzicom zająć się 
młodszym rodzeństwem po ich śmier­
ci. Przez wiele lat opiekowała się 
dziesięciorgiem braci i sióstr.

Ostatnio mieszkała z siostrą Idą, 
która jako jedyna nadal potrzebowała 
jej pomocy, ponieważ cierpi na artre- 
tyzm.

Lelar została uduszona jej własnym 
szalikiem.


